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Kraków., 4 kwietnia.
Obrót nieruchomościami n« terenach Ge­

neralnego Gubernatorstwa nlegnie obeenie 
zasadniczej zmianie. vVedłng rozporządzenia 
Generalnego Gubernatora z dnia' 27 marca 
1940 (VI G. G. nr. 24) na przeniesienie wła­
sności lub obciążenie nieruchomości r dro­
dze czynności prawnej, jak również przy 
przeniesienin lub obciążeniu praw do nieru­
chomości i praw na nieruchomościach w dro­
dze czynności prawnej wymagane jest ze­
zwolenie władz.

Podobne zezwolenie koniecznem jest przy 
zawieraniu umów, które mają za przedmiot 
zobowiązanie do przeniesienia własnoci lub 
obciążenia nieruchomości. Na równi z uaby- 
ciem w drodze czynności prawnej stoi na 
bycie w drudze ekzekucji. Czyli innemi sło­
wy każdy, kto chce sprzedać czy też kupić _ 
jakąś nieruchomość, a zatem kamienicę,; 
dom ezy też ziemię, musi uzyskać zezwole­
nie odpow icdnieh władz.

Zezwolenia tego udziela starosta powiato­
wy wzgl. miejski, w którego okręgu nieru­
chomość się znajduje. Tenże starosta miej­
ski wzgl. powiatowy uprawniony jest do w y­
dawania zezwoleń na wszelkie zmiany prawa 
własności odnośnie do nieruchomości przy 
postępowaniu egzekucyjni m.

Postępowanie formalne opjera się na zło­
żeniu podania do urzędu starosty o wydanie 
odnośnego zezwolenia, przyczem podanie to 
musi być wniesione najpóźniej do dwóch 
tygodni pó zawarein ezynnośei prawnej.

Jeżeli ktoś ubiega się o uzyskanie prawa 
własności na nieruchomościach, podlegają­
cych działaniu egzekucyjnemu, wówczas 
musi uprzednio posiadać odpowiednie ze­
zwolenie władz. Starosta powiatowy wzgl. 
miejski może wydać zezwolenie, lecz równo­
cześnie może nałożyć pewne zlecenia tJrząd 
zezwalający na daną czynność prawną wy­
daje swoją decyzję na piśmie.

Zawarcie umowy o zmianie prawa wła­
sności na nieruchomościach będzie niewa- 
żnem, jeśli władze odmówiły wydania zezw d- 
l°uia, lub jeśli podanie o zezwolenie wnie­
siono po ustawowo przewidzianym terminie 
tlwóeli tygodni, względnie jeśli nie spełnio­
no w terminie nałożonych przez urząd ze­
zwalający zleceń, od których wykonania u- 
zależnióno wydanie zezwolenia.

W  każdym razie wpis zmiany prawnej 
podlegającej obowiązkowi zezwolenia do 
ksiąg publicznych nie może nastąpić, dopó­

ki zainteresowani nie przedstawią odpowie­
dnich dokumentów zezwalających na zin.a- 
nę, a wpisy, dokonane z ominięciem po­
wyższego przepisu będą anulowane.

Ojobno ujęto w powyższem rozporządze­
niu sprawy- przeniesienia prawa własrióści! 
na tych nieruchomościach, co do których 
już we wrześniu władze wojskowe wydały' 
specjalne ograniczenia. W  tym wypadku r a- 
leży wnieść w terirtinie do miesiąca od. 
chwili wejścia W życie rozporządzenia obe­
cnego 1. j. do nni& 1 maja, odpowiednie; po-: 
danie do właściwego urzędu starosty powia­
towego wzgl. miejskiego o wydanie zezwole­
nia. Jeżeli niektóre osoby już wniosiy poda­
nie na podstawie rozporządzenia władz w oj­
skowych o nabywaniu nieruchomości prze

myślowych, przedsiębiorstw i praw udziało­
wych z dn, 29 września 1939, wówczas, jeśli 
podania te nie zostały jeszcze dotychczas 
Rozstrzygnięte, tależy je Załatwić w myśl o- 
beenego rozporządzenia Generalnego Guber­
natora.

Obecne rozporządzenie regulujące obró? 
nieruchomościami na terenach Generalnego 
Gubernatorstwa weszło w życie z dniem 1 
kwietnia kr.

Rozporządzenie wykonawcze.
Równocześnie ukazało się plerwrze P°- 

stanowaeirs w rkonaw. ze do rozporządze­
nia o obrocie nieruchomościami.

W  myśl tego postanowienia, ui-ząd wy­
dający zezwolenie na zmianę prawa wła-

Ameryka poważnie rozczarowała się
do mocarstw zachodnich.

( ~ ) Rzym, 4 kwietnia. „Popolu dl Rnma“  
w sensacyjnej karespom l.ęncjiz Nowiegp Jor­
ku opisuje. -poważne rozczarowanie Stenów  
Zjednoczonych du mocarstw zachodnich,

Specjalny korespondent dziennika wio-, 
skiego Amerigo Ruggero, wysłany do  Amery­
ki, podjął*się zbadania przyczyn tego rozcza­
rowania i stwierdził przy tej sposobności, ii 
powodem jest początkowa Wiara Ameryki w. 
zapewnienia mocarstw zachodnich, iż te rze­

czywiście walczą w interesie małych narodów

rej /ży wiła bardzo gorącą śympatję, źe mocar 
siwa zachodnie nie były w -stanie udzielić jej 
pomocy. Korespondent opisuje następnie po­
litykę amerykańską wobec Mandżurji, Meksy 
ku, Hiszpanji, Nikaragui i Panamy, i w kon­
kluzji oświadcza; „Nie ulega wątpliwości, że 
mocarstwa zachodnie z tej całej afery wyszły 
z ulbrzymiem zmniejszeniem autorytetu".

==) Berlin, s kwietnia. Naezeina komenda 
armji niemieckiej komunikuję:

Na froncie zachodnim, w niektórych punk­
tach bardziej ożywiona działalność odazi n 
łów wywiadowczych.

W dniu 2 kwietnia br. kontynuowało lot­
nictwo niemieckie loty wywiadowcze nad 
morzem Północnem, nad wschodnieem wy­
brzeżem Angljl aż po wyspy Szetlandzkie 
oraz nad terenami wschodniemi Francji.

Po walce powietrznej z trzema bryty,iskic-

',0

mi apai atami myśliwskiemi zmuszony został 
jeden wywiadowczy samolot niemiecki, do lą-. 
dowania na morzu. Załoga tego sąiąg lotu zo 
stała przejęta przez inny niemiecki samolot 
wywiadowczy.

W godzinach wieczornych dokonano po­
nownego nalotu nad Scapa FIow, gdzie lotnicy 
niemieccy zaatakowali jednostki brytyjskiej 
floty wojennej.

.Mimo niekorzystnych warunków atmosfe-: 
ryeznych.i stosunkowo bardzo ostrej akcji

snojci powinien zasięgnąć opmfi Wyuzia- 
Im Wyżywienia 1 [tolnlciwa przy urzędzie 
właściwego Szefa Okręgowego, jeśli 
przedmiotem tran.sake.ii jest nierucho­
mość używana wyłącznie lub w przewa­
żnej części do celów rolniczych lub ogrod­
niczych. a opinji Wydziały Lasów, jeśli 

daiia niernchórriość używana jest wyłą­
cznie lub w przeważnej części do celów 
gospodarki leśnej.

Jeśli zaś dana nieruchomość służy do 
celów przemysłowych lub rękodzielni­
czych właśi iwy urząd winien jest zasię' 
gnąc npinji Wydziału Gospcdarkr przy n- 
rzędzie właściwego szefa okręgowego. Je­
śli TH)danie o zezwolenie na zmianę prawa 
własności wnosi powiernik (1 „euhander), 
wówczas należy zasięgnąć opinji ekspozy­
tur Mn.ędu Powierniczego w urzędzie 
właściwego Sżefa dystryktu.

W e wszystkich powyższych wypadkaćh 
przed udzieleniem zezwolenia koniecznem 
jest Hzysisdhio aprobaty odnośnych pla­
cówek urzędowych. Zezwolenia należy od­
mówić, jeśli uzgoćniońe warunki pod 
względem g-Cspodarezym wydają się nieu­
zasadnionemu.

*  *  *
Odnośny numer Dziennika Rozporzą­

dzeń Generalnego Gubernatora, jak rów­
nież przepisy wykonawcze zakupić^ można 
w administracji Dziennika Kraków, ul. 
Wielopóle 1.

obronnej artylerjl przeciwlotniczej udał.) się 
lotu kom niemieckim zrzucić szereg bomb, 
ktńreiiii zostały poważnie : uszkodzone brytyj. 
ckie okrętj wojenne, przyczem wiele z bomb 
eksplodowało na pokładach tych okrętów.

Na froncie żaehodnim miały miejsce w kil­
ku wypadkach Walki powietrzne lotnictwa, 
przyeżem zestrzeienin uległy trzy sam oloty
i^iijjłj^jaeięjsuie. iraar samohtłlt w (̂*deck.ę 
zostały' .
Naczelny dowódca ąpriji niemieckiej 

na fraincie zachednim.
Dalszy urregląd wojsk.

( “ ) Berlin, 4 kwietnia. Naczelny do­
wódca armji niemieckiej nenerał-pufkó- 
wnlk von Jrauchitsch uda. się ubiegłej 
niedzieli ponownie na front zachodni, ce­
lem kontynuowania przeglądu wojsk, a 
czem już poprzednio doniesie t .

Gen. voo Rrauchitsch dokonał w pierw­
szym rzędzie przeglądu jednostek w oj­
skowych, stacjonowanych w krajach, nad' 
reńskfah. W  nocy na czwartek naczelny 
dowódca, armji powrócił do kwatery .gló- 
wnej.

Dziennift froncnsid 2?3zb*,wi<jntf 
debila m  acgrzech.

(—) Budapeszt, 4 kwietnia. Władze pozba- 
\yiły debitu pocztowego dziennik -paryski „Le 
Ordre1', które zatem nie może być kolporto­
wane na terenie Węgier, (p)

„Me-Jaguar“  -  nowy typ samolotu bojowego.

Znany konstruktor samolotów pr«ł . "Was serschmitt Ge racował nowy typ samolotu bojnwego, który otrzymał iszwę „Jaguar". Samolot ten jest typem dwumotoro- 
Wynt, wyposażonym w kilka ciężkich I 'ełckich karabinów maszynowych. Załogę somplotu stanowi czterech ludz'. Powy żej na lewo wUzImy nowy typ „Me-Jh- 

gi-ar" podczas lotu, na prawo Hat *vidoU j  kabiny noweg" bombowe? na wyruszającą na działania wojenne iódz podwodną.
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c k it Ą
(“ ) KraKdw, 4 kwietnia.. 

O dbuaona  warszaw skiego W  ciągu u- 
w a t a

waj, zimy mieliśmy sposobność przekonać 
<nę Zuaeżeniu komunikacji kolejowej dla 
ruchu i zaopat rżenia na wielkich obLzarach. 
Wszyscy" zdołaliśmy się przede nać, jak 
bardzo czerpią transporty artykułów nie 
Lbąinycb ao życia, jeżeli kol# je pracują 
R śród piętrzących. sie trudności.

Nie wszyscy jednak zdają sobie sprawy 
K tego, jakie trudności nalażało pokonać 
tżeby, po zniszczeniach wojennych wogóle 

móc uruchomić z powrotem komunikacją 
kolejową. Należy stwierdzić, że ponowne 
Hiruohómiei ie Komunikacji na najważniej­
szych iinjach w ciągu zaledwie kilku tygo­
dni było imponującym wysiłkiem, u nieu­
niknione opóźnienia, i nne braki nie są w 
stanie umniejszyć znaczenia tego wysiłku.

Sprawozdanie o odbudowie największe-, 
g o  polskiego węzła kolejowego w Warsza-1 
wie pozwala wglądnąć w szczogęóly tego 
wielkiego wyczynu, a równocześnie zrozu- i 
mieć ogrom trudności, jaki nastręczało 
wykonanie tak odpowiedzialnej pracy.

Na ogólną Rość L8O0 km torów warszaw­
skiego węzła kolejowego musiano dokonać 
nie mniej jak 1.680 napraw uszkodzonych 
torów i  doprowadzić ao stenu używalno­
ści przeszło 608 rozjazdów. Należy dodać, 
ze wszystkie urządzenia zabezpieczające, 
sygnalizacja i nastawnie oraz inne urzą­
dzenia zostały kompletnie zniszczona 

Również musiano odbudowywać Całkó- 
ró*ie od nowa sieć telegrafów i telefonów 

kolejowych. Na temat odbudo wy licznych 
zniszczonych mostów kolejow ym  pisaliś­
m y niejednokrotnie. Poważne uszkodzenie 
wykazywały talże remizy parowozowe i 
warsztaty kolejowe a z sOO parowozów, ja* 
Kie znajdowały się w Warszawie pozostało 
jedynie 37 zdatnych do użytku.

Pomimo tych prawie kompletnych znisz­
czeń zdołano w m»gu kilku tygodni dopro­
wadzić do porządku urządzenia kolejowe i  
podjąć ruch pociągów. Już w dniu 4 paź­
dziernika ub. roku, a więc zaledwie w kilka 
dni po kapitulacji Warszawy, zdołano uru­
chomić pierwszy regularnie kursujący po­
ciąg  osobo yy między Łodzią i  Pruszko­
wem, a w dniu 12 naźdriernika nodjęto po­
nownie komunikację pi dmlejska w War­
szawie przy piftńocy pięciu par pociągów.

Z początkiem listopada ub. r. poczęły 
kursować pierwsze poe; igi p »śpimzne, a 
jeszcze „' tymże miesiącu uruchomiano do­
stępną dla wiLzystkieh komunii ację towa­
rową, co posiadało fąe/ws znrzędne znacz 
nie uh zaopatrzenia ludności w najniezbę­
dniejsze artykuły.

Obecnie, jeszcze w ciągu miesiąca kwiet­
nia br. ma >yć podjęty ruch dojazdowych 
koleji elektrycznych na linjąoh podwar­
szawskich. Dzięki temu sama tylko komu­
nikacja podmiejska w Warszawie osiągnie 
poziom, równający się 80 proc. swego po­
ziomu przedwojennego, nie mówiąu o ko­
m unikacji na dalsze odległości, Które, już 
od szeregu miesięcy nadąża nąjkoniecz- 
a ie jsz /m  wymogom.

Bez przesady ruozua powtednlee, że odbu­
dowa komunikacji kolejow y, dokonana 
przez zarząd niemieckich Kolei Wschod­
nich w tak krótkim okresie oz. su. stanowi 
jed^n z największych eyczynuz komuni- 
kauyi.no-technicznych wszystkich czasów. 
Dzieło t» jest równocześnie pięknym do­
wodem skutecznej współpracy władz nie 
mieckieh z dawnymi polskimi urzędnikami

i robotnikami '-olejowymi. Wiele tysji cy 
urzędników i robotnikó w kolej owych Ro- 
lakdw przyłożyło ręki do wykonania tęgo 
dzieła w przykładnej współpracy z orga­
nami niemieckich Kolei Wschodnich. Dzię­

ki temu złożyli oni ze swej strony cenny 
wkład swej pracy dc odbudowy naszego 
kraju, i przyczynili się swym wysiłkiem 
do organizaeu zaopatrzenia kraju i jego 
ludności.

na Dalekim Wschodzie 
przed atakami angielskiemi.

sizikła w Grateshead. Gdy kobiety te przy­
były pou bramy fabryki, spostrzegły ze 
zdumieniem, że stui tam również 200 ro­
botnic. Były to robotnico, Które ogłosiły 
\ra>k, skutkiem trteumWrtinienia ich żą­

dań podwyżki płac. Mlidzr strajKuJącemi 
a nowoprzyt l ■ robotnicami doszło do 
sprzeczek i zajść, podobnie jak i wtedy, 
ody kilka romtmc, któro nie przystąpiły 
do strajku, npuszcziły fabryką.

(“=) Tok.o, * kwietnia. Dziennik „noczl 
Szimbuit*1 donosi z W ładyw sa.' ,• że 
stosunki angieisko-sowieckie na w odach 
Dalokiogo Wschodu doznały niezwykłego 
naprężenia.

Dowodem tego jest znamienne wyja­
śnienie wydatne z końcem marca przez 
n  iczeinego dowódcę sowieeESlj floty na 
oceanie Spokojnym. Wyjaśnienie to z a* 
[6,-a, aby Uują Sowietów występowała 
czynnie  ̂przeciwko zarządzeniom floty 
brytyjskiej i ażeby soyieckio okręty wd- 
jskins odbywały służbą konwojową dla 
sowieckich tuti stos. Handlowych.

Japoński dwicunik donosi dalej, że han­
del suwieiki z krajami Dalekiego Wscho­
du i Ameryką stale wzrasta. Unja Suwie- 
tów sproWadzith ze Stanów Zjednoczo­
nych A. V. ropę i miedź w ogromnych ilo­
ściach. Z tego powodu sowieckie okręty 
nandlowe były zatrzymywane ;nzez b: y - 

, statki wojenne i odprowadzane do 
Hongkongu.

Doniesienie „Hoczi Szimbun" stwierdza 
d«.lfcj, iż oki*ęty sowieckie o czym ały 
wskazówkę, aby w razio konieczności sta­
wiały opór brytyjckim okrętom wojen­
nym.

B a n a i  p o d  w o d ą .

katasArulalnćl powotol w Jugosławii wzrasukją. 
Wtjsohutt szhOd równa pOIrocznura wudolhom nadzei. pailsfwa.

Na przedmieściach Belgradu — Zemlin, 
zawaliło tję 3u domów, pi tyczem 260 do- 
mow jsst pows zagrożonych. W ntloj- 
scowoścJ Somon i rla "unęł, 37 budynków.

Poziom wody na Cisie, Temenzy i Bodze 
w  De się powiększa tak, że istnieje obawa, 
tż cały teren Banatu nlobawom zamieni się 
w wielkie jezioro.

Wysokość szkód, jakie dotychczas wy­
rządziła powódź, jest oceniana n« 10 mil­
iardów dyna rów, która to suma równa się 
połowie rocznego budżetu pańctwa. (p).

. (“ ) Belg. ad, i kwietnia. Staio przybie­
rająca na allo katastrofa powodzi w Joli- 
nio Dunaju n  toienlo Jugosławii f td ę -  
gnęła za eobą olbrzymio szkody.

W ciągu środy poziom Dunaju podniósł 
się i osiągnął pod Belgradem dotychczas 
nigdy nie notowaną wysokość 738 cm. po­
nad stan normalny. Położone w okolicy 
Beig.adu miejscowości i znaczne prze­
strzenie pól znajdują oię nio.;. .1 całkowl- 
clopod wodą

W  tych samych warunkach znajdują się 
niektóre dzielnice Białogrodu. Podobnie 
przedstawia się sy inacja w położonych 
nad Dunajem miastach i wsi m l jugosło­
wiańskich. Juta* i dzielnic Nowego Sadu 
zestala całkewlcie zalana przoz wezbrano 
nile Dunaju, zaś w Vokuwarze okazała cię 
potrzjba delożow»nia mieszkańców śiód- 
mieścia i jedynie wyżej położona dzielnica 
tego mjąsta n-ie, jest narazio zagrożona 
przez przybierające fale wody. i

Straszliwe rozmiary pożaru 
w fabryce amunicji w Szkocji.

Amsterdam, 4 kwietnia. — Środowa po­
ranna prasa londyńska przynosi obszerne 
spraw Ożdanie z przebiegu straszliwej eks­
plozji, jaka miała miejsce w zKOckiej fa ­
bryce amunicji, której skutki mają być 
straszliwe. „Daily Telegraph“ pisze otwar­
cie, że b jła  to olbr, y,..la eksplozją, skut­
kiem W  oj wszystkie domy w cełęm mie­
ście zadrżały w posadach. Po wybuchu 
nastąpił chi ymi pożar. Części dachów 
porwano siłą wybm.hu, zostały odrzuca­
li. a u “ii w nrow od huaynków.

Robotnie/ sądzili, że chodzi tu o nalot 
bombowy i dlatego spiesznie udali się do 
schronów przeciwl^tni -zycb. 2  sąsiednie11 
miast przy Dyły oddzi ały straży pożarnei 
na pomoc, a nad miastem zaległa olbrzy­
mia czarna chmura. Niemal wszyscy lu­
dzie, których zdołano urato .. aó z pod gru­
zów fabryki, doznali poważnych oparzeń 
i wstrząsu nerwowego.

żirwcia groble.
■ dsłgrad, 4 kwietnia. Pod Nori jTn Sa- 

< -ro powódź jedn  go z dopływów Dunaju 
zerwała groblę, , woda zalała całe osiedle, 
bu™ *,».«*« ludzi zostało pozbawianych 
dachu nau głową, •  34 domy zawaliły cię.

(p).

Sytuacja w Ind foch 
coraz powainietsza.

Gfumdj całkowicie utracił zaufanie da 
Angijl.

(” ) Amsterdartji 4 kwietnia. „W obsenę] 
chwili sytuację w Indjaah można fmlało 
porównać *io teczki z prochom, koło któ­
rej k Cos  bawi oię ogniom" — tak oświad­
czył Raja Gopal Achari, jeden ze współ­
pracowników Gbandiego, który bezpośre­
dnio po naradach odbytych ze swym w i­
dzem, powrócił do Madras,

V> rozmowie z jednym z dziennikarzy, 
zwrócił on uwagę na zamieszczony w „Ti­
mes" artykuł, w którym mowa o .ztueznie

przez Anglików śiwa.zanych nieporozu­
mieniach miedzy muzułmanami a Hindu­
sami. Z treści tego artykułu zdaje się zu 
pełnie ja. ao wynikać, jakie Anglja ma : a- 
miary. Wszelkie więc wątpliwości co do 
T 'k’0. co kryje w sobie projekt ^tatutu do- 
m iuj^m  g o  d la  Indyj, obecnie zosiały oał- 
kowióń rozwiane. W  tych warunkach nie. 
można - 'ę  dziwić, ż® vo takiej zmianie pro­
jektu Ghaądi oałkowioiee utracił zaufanie 
du rządu brytyjskiego i uie wierzy w jago 
uczciwość, (p).

Strajk w angielskiej fabryce 
a a k ła .

Amsterdam, 4 kwietnia. T  W , 
kąch amgielskneh ukajało się ogłoszenie o

j&Waimi 300 tubotnie do fabryki

Morze Czarna może stać się 
pułapkę.

OstrzoŚBAie bułgarskich dzienników 
pod adresem Angtji.

(_ )  Sofja i  kwietnia. Prasa bułgarska 
w dałnym ciągu z wielką uwagą roztrzą­
sa możliwość naruszenia u utralneśri przez 
Anglję no wodach ccarnumurskieh,

W  zmążkii z tem bułgprmU znawca pra­
wu międzynarodowego prof. Geuuff, pr*y. 
pórnima na łamach dziennika „Z  o r a “  o  
potlobnym wypadku wtargnięcia »agiel- 
skioh okrętów wojennycii do neutrahiego 
Bosfaj u za czasów Napoleona i roku 1807. 
Eranąja, ówesosny pcnzeeiwmik Anglji, 
zmusiła wówczas flotę brytjską do na­
tychmiastowego wycofa ..s cię. obsadzając 
re tyłach Anglików Dard ample. ‘

Dziennik „Słowo*' stosuje o«dareezen> 
wobec ig j‘tków pisząc, że Morzi Czarno 
maże dla PKer.tuainych niepr oszonych go­
ści etąć się łatwo pułapką f usprawiedli­
wić swoją ponurą .is._w .

„PefneiNNłotowleinoch<‘
lichwa!j włoskiej rady ministrów.

(=?) Rzym, 4 kwietnia. „Tribuna" w swem 
wydaniu wieczór nem określa powzięte przez 
radę ministrów uchwały w dziedzinie woj­
skowej słowami „pełne pogotowie"

Wszyscy be* wyjątku mmzą uznać wielką 
moralną i praktyczną wagę tych uchwał, 
które niejako stawiają cały naród wioski pod 
broń w służbie państwa i narodu. Jeśli więc 
w ogólnej europejskiej gorączce Wiochy Mus- 
SQli..iego postępują w spokoju w swej owoc­
nej pracy, te oznacza lo, że chcą być przygo­
towane z irowno na potu militarnem, jak i 
pód względem ideowym na wszelka ewen­
tualność, by w wypadku, gdy zajdzie potrze­
ba, stworzyć jednolitą armję pod wodzą Miis- 
soliniego. (p)

ROMAN SZKLARSKI.

? J io łU a C m U o S i
m  ——

Opatrzność czuwa.
Jeśliby ktoś wątpił w opiekę Opatrzno­

ści, to w każdym razie tym. kimś nie byłj 
by Janusz. Już tyle raży miał sposobność 
stwierdzenia cudownej opieki, czuwającej 
nad nim, że i tym x«zem nie zdziwił się, 
kiedy powracając dp przytomności, znalazł 
się w namiocie, pou stertą koców, a do­
koła zobaczył kręcących się łudzi. Cc|jra* 
wda przez pewien czas myślał, ze znajdu­
je  się na drafcim świocie, gdyż wśród ota­
czających go ludzi zauwazył Rehurna i 
Trosta, ale przetarł powieki i wtedy zdał 
sobie sprawę z rzeczywistości, zdumienie 
jego sięgało grenie, kiedy z poza pleców 
Rebum a wyłonił się mr. Pillow  w  swej 
własnej osobie.

— No, ale nam pan stracha napędził! —- 
z&wołat milioner wesoło, kiedy spostrzegł 
wzy Janusza wpatrzone ze jdziwientem 
w tlebie. . . „

— Skąd pan się tutaj w ziął! . . .
- A  to długa historja. Najważniejsze

Jednak, że pan żyje.
— A N ellyl . . _  , ,
— Niecu pan się »już nie obawia, znajdu­

je  się w  każdym razie w lepszym stanie, 
niż pan.

Jakby na potwierdzenie tych słów u wej­
ścia namiotu ukazała Hm. Nelly zdrowa 
i  cała.
—  No John u /! Jak to dobrze, że wresz­
cie obudziłeś się. Spałeś, trzy dni i dwie 
noce. Myślałam, Że już nigdy nie ohudżwz

Nelly wszedł do namiotu j*ąkiś obcy, 
który okazał ń(. lekarzem.

Zbadał on szczegółowo Janusza i orzekł, 
że może on już udać się w dro*.e powro 
tną, oczywiście przy Zachowaniu WbzelŁioh 
śiodków ostrożności Wyszedłszy z namio­
tu, co przyssio mu z dużą trudnością, Ja­
nusz stwierdził, że zbudoy ano tu cały o- 
b ó / ekspedycyjny, Teiaz zwijapo go je; 
dnak z uofepi schem, ładując namioty i 
y^i-zęty obozowe na wielkie samochody 
ciężarowe o gąsienico rycń płozach.

Co to ma wszystko znaczyć! i— pytał 
się zdziwiony mr. Pillowa.

- N a  w m stko bedzie czas, m ój drogi, 
odpowiedział Pillow. — Narazie wyrusza­
my do portu, a gdy znajdziemy się już na 
moim jachcie,-który.:Czeka na nas, to wów­
czas bodzie czas na opowiadanie.

Janus* malazł się tedy w wygodnym Sa­
mochodzie wraz z Neily i je j ojcem. Po­
dróż upłynęła szybko. Nie minęły dwie 
godziny, a samochód dotarł a ł małego 
portu rybackingo. U m ola stał luksusowy 
jacht parowy milionera pod parą. Całe 
towarzystwo udało się na pokład, a robo­
tnicy szybko załadował1 bagaż, Gdy już 
wszystko było gotowe, a okręt zwolna kie­
rował się na pełne mórze, Pillow, Nelly 
i Korski usiedli w sąlopiku. poo#em P il­
low zaczął opowiadać ostatni etap dziw­
nej przygody. ,

— Muszę się wam przyznać do małego 
kłamstwa moi dmdzy — zaczął, — ale mu­
sicie mi wybaczyć. Swoją drogą nigdy nie 
przypuszczałem, że sprawa nabierze ta­
kiego obrotu i że tak bliscy będziecie nie­
bezpieczeństwa. A le już miałem dość wa­
riackich eskap ad Nelly.

— Już się skończyły papciu — um yw a­
ła Nelly. -  Osiągnęłam sa o j cel i teraz

S d S s a , w .
lpw, lzucając wymowne spojrzenie na 
Nelly a potem aa Janut-za. — ale nie prze­
szkadzaj, Otóż postanowiłem położyć kres 
planom Nally. ^oniewz i  burłem, że

moim perswazjom nie ulegnie, a częścio­
wo domyślałem się; istotnych powodów 
działania jej, przeto skonstruowałem mi­
sterny plan. Pozornie zgodziłem a.ę aa lot 
Nelly ao Europy, ale równocześme posta­
nowiłem za Wszelką cenę namówić mr. 
Korskiego do udania się z Kelly w  drogę. 
Odpowiednie przygotowanie sztabu pilo- 
tiw  Nelly nie przedstawiało zbyt wielkich 
trudności. Oi biedni luazie onętnle zgodzi­
li się na m ój plan, gdyż z góry wiedzieli, 
że zamiar Nelly dotarcaa Jo Europy samo­
lotem przerasta je j siły, Postanowiłam te­
dy, że Nelly wyleci w możliwie najgorszy 
czas. Piloci mieli je j pozwolić prowadzić 
samolot przez jakiś czas, a potem sprytnie 
odebrać je j kierownicę i zmienić kierunek 
lotu na Labrador. Tam mieli w z góry 
ustaloiięm miejscu wylądować, uszkadza­
ją c samolot, a ja  miałem dotrzeć do Was 
z pomocą, pozornie przypadkowo i w osta­
tnimi momencie. Początkowo ws&ystko sżło 
jak z płatka. Nelly nie domyślała się, że 
jestem .inspiratorem wszystkich je j poru­
szeń. Nawet wtedy, kiedy pan mr. Korski 
powziął pewne podejrzenia, telefonowałem 
jesżćze do Reburna, ustalając całą takty# 
ką postępowania, potem  niestety plany 
moje zostąłj pokrzyżowane. Burza, w ja ­
ką Wpadliście była silniejszą, niż się spo­
dziewali im i samolot w /ląaow ai nie tam, 
gdzieśmy to ustalili. Rrbarn i Trost spo- 
stezeglitZy się, że znajduje się n kilka ki- 
lęmetrów o j  portu, uciekli wam w nocy 
i przybiegli do mnie. Zanim jednak zdoła­
łem zmontować akcję pomocy — wy już 
wyruszyliście w drogę. Śnieżyc*! zatarta 
wasze Ślady. Moi ludzie gonili za wami w 
najrozmaitszych kierunkach, ale nikt nie 
przypuszczał, że pójdziecie w kierunku 
półńocuo-wsohodnim.

— SaćMHśwy, że jesteśmy na Grenlan- 
d j i . . .  przerwał Korski.

— Tak. to już wiem. Wnadl^m w czarną 
noopatią JnwTy stwterdaiłóm, jak  daleko

eujpąwy posunęły się, Na szwzęścuw znaleź­
liśmy w»fcz obóz z ostatniemu dnia. Teraz 
lndbie biegli już na wj cign ale nie zdi, 
żyli was v-cz~ś«niibj oduaieźć. Gdy dotarł, 
dp was — obydwoje byliście już wyczet - 
pąni i nieprzytomni. W kaadim razie je. 
ate.n panu mir. Korski mocno zobowiąza­
ny i przetKaiŁzam pan®, że naraziłem go 
na tai wielkie trudy

— Nie przyjmuję żadnych przeprosili. 
Spełniłem swój obowiązek, a pozatem ...

— Co pozatem?
— Nie wiem, m y wobec wytworzonej 

sytuacji mogę o Iran mówić.
— Śmiało. Niech pa® mówi. Teraz, kie­

dy Nelly jest Cała i zdrowa, i mam n a­
dzieję, żh została uleczona ze swej m arji, 
jestem już spokojny

— No więc dobrzd Otóż chciałem panu 
powiedzieć, że kecham miss Nelly i chcę 
się z nią ożenić. Puni waż pizypuszczam, 
że pan bećtzie sądził, iż nam apetyt tylko 
na jej posag, wtięc zgóry mówię, że je­
stem w stanie utrzymać swoją żc lę i uie 
potrzebuję jej posagu.

— Ależ pin przesadnie „mDitny, Wie­
działem o tem. że pan kocha Nelły i o tem, 
ii, Nelly Kocha pana. Nie me -żytem o ni- 
czem tnnen j«k tylko o terę, ab/ście ua > 
reszeje dószi do yciczumlenia. A  teraz 
macie moje przyzwolenie i błogosławień­
stwu. Oddając Nelly w p, iskie ręce je­
stem zupełnie o uią spokojny. Wiem, że 
pan jest w stanie dać jej szezęśoia, a to 
jest najważniejsze

Nelly poczoro ieniała pod wpływem 
słów ojca. Wstyd jej trochę było, że oj- 
ci„c przejrzał jej nałą misterną grę, zła 
była trochę na to, ae ni© brał noważnie 
jej ambicyj. Wszystko to jednał odgrj 
wało teraz drugorzędną rolę, Miała swe 
go Janusza pj zy sobie i to było najważ- 
niojśze. Pódała mu obydwie dłonie, któ­
re Janusz z miłością ucałował.

.(Dok. nastapij.
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Jaki jesi wiek dynasiyj.

Cesarz Japonii w stroju narodowym.

W  całej Japonji odbywają się w dniu 11 
lutego wielkie uroczystości dr związku z 
największem świętem japońskiem, Jakiem 
Jest roc.nica wstąpienia na tron antenata 
domu ces* .kiego cesarza Dżim tu. Jak 
wiadomo, historja rodziny cesarskiej naj­
ściślej złączona jest z histerją Japonii i 
jej eligją. Legendarny przodek obecnego 
cesarza miał żyć w r. 660 przed jrą chrze­
ścijańską, a jego 124 zkolei astępcą jest 
obecny cesarz Hirohito. Dcm cesarski Ja­
ponji uchodzi ogólnie za najstarszą dyn; 
stję, jest to jednak omyłka, gdyż genc sło­
nia tej rodziny została kilkakrotnie przer­
wana przez wygaśnięcie tej rodziny. Ist 
nie je  natomiast w Japonji

system adoptacji,
stosowany nietylko w domn panującym, 
ale tez u zwykłych poddanych J. C. Mośei| 
Dzięki tej właśnie adcptacji dokonywa ae; 
wooec krewnych, panuje „de n ominę" ta) 
sama aynastja co przed wiekami.

W arTo przypomnieć wiek dynastyj euro­
pejskich i pozaeuropejskich, co do których 
istnieją nieraz mylne zupełnie poglądy. 
Jeżeli chodzi o najstarszą naprawdę d y m - 
stję świata, to możnaby uważać za nią ek.ii- 
dynastję abisyńską, która, według legen­
dy zresztą,

ma poch-dzić po królu Salomonie !
i królowej Saby.

Miała być 0;ixd władczynią Abisynji, z n r  
ryder.cją w Aksurii albo Sobą, (stąd jej 
.nazwisko), zbudowaną między Białym a 
Błękit ym Nilem. Jej syn Salomon, pó­
źniej Menelik I. został jakoby wychowany 
na dwurze swego ojca Salomona, króla ży- 
dowskiego i Wracając no Abisynji, zabrał 
ze sobą większą iluść Żydów, którzy o»ie- 

■ dliii się następnie w Etjopji. Z powodu 
rozdzielenia Abisynji na liczne samodziel­
ne królestwa, jak Szoa, Tigr? i t. d„ tiu- 
dno dzisiaj dociec właściwego pochodzenia 
b. dynastji abisyń«kiej, której przodeL Sa­
lomon pozostanie postacią, w tym wynaó- 
ku, legendarną. Również omyłką jest uwa-

Przechodząc zkolei do dynastji curoipej 
skieh, za

najdawniejszą należy uważać b. dum 
panujący francuski,

który wywodzi się od Wittykinda, przy. 
wóitcy Germanów. Zył on w r. 772, p idł aś 
w potyczce przeciw księciu Szwabii w r 
867. Synem jego był Robert Mocny, które-, 
mu cesarz Korol Łysy powier-ył obron 
marehji andegaweńskiej • ijou) przeci 
łupieżcom normandzkiru. W  r. 861 otrzy 
mał hrabstwo Paryża, orSz wiele inj 
nycb ziem i poległ w bitwie pod Briejerr* 
w r. 866. Za właściwego protoplastę domu 
królewskiego uważa się Hugona, cwanego 
■jopti czyli Głowa, (on łac. caput). On tp 
M ia ł  jako pierwszy nbwmany królem w 
r. 987 w Noyon, a namaszczonym w Roims, 
które ou ' go czasu oozjstoło stolicą koro­
nacyjną Francji. Kapetyngowie od licz­
nych dziedzictw przybierali nazwiska An- 
Jou, Bourbon, Valois, Auverg.m i t. d. W  
ciągu swej 1200-letniej historji w y d a li ku- 
kud ńesięciu monarchów, a między innemi 
dali i Polsce króla Ludwika Andegawsń- 
ekiego, ktorj panował od r. 1370 Jo 1382, 
siostrzeńca Kazimierza W. Drugi monar­
cha z tego domu na tranie polskim, to 
Henryk dc Valois, 1573—1574.

dówną rolę jak Kapotyngowie udegi-ali 
Habsburgowie. Pierwszym znanym przod­
kiem ich to Gunli &,n_Bogaty, żyjący w r. 
952. Piastując ud X III. w. nieprzerwanie 
prawie godność cesarzy Świętego Państwa 
Rzymskiego, wygarają Habsburgowie z 
Marją Teresą, małżonką ks. Franciszka lo- 
ta ryńskiego, którego ród również sięga IX  
wieku. Pierwszym znanym przodkiem z te­
go domu, jes* Richwin, hrabia Verdun, 
883, a już synowie jego są książętami lo- 
tai-yńskimi.

Również dom króleweki suski, biorący 
nazwisko z zamku Wettin, kupionego w 
XII w., należy do bardzo starych dyna­
stji, występując już w r. 913 z Tialmarei i 
i lir. Dodo. Jeżeli chouzi o czasy współ­
czesne, to dynastju ta najwięcej posiada 
tronów, bo poza pięcioi aą tronami książę- 
eemi i królewskim w Niemczech (do roku 
1918)

reprezentanci Jej panują 
w Anglji, BelgjJ, Bu, jarji. |

Hehenzoilernowie, którzy, jak wiadomo,

Ke. regent Paweł

zanim zostali królami pruskim, w r. 1701, 
a następnie ces-zami zjebnoczenych 
Niemiec w r. 1870, byli margrabiami bran­
denburskimi, panują obecnie tylko w 
Ruiuunji, od r. 1866. Dynastja ta należy 
również do starożytnych, pierwszym z i- 
nym protoplastą jest Burchari d' Z_o- 
lerin w r. 1061, a zamek ich rodzinny leży 
w Szwabji Pozą Prusami pa mwaiy ka­
tolickie linje tej rodzi jy  na dwóch ma- 
łyct. księstewkach, tj. Huhenzullern-He- 
chingęn i Hohenzollern-Sigmaringen. In­
ne pąńnjące dawne domy niemieckie jak 
WWtcIsbachewię (Bawarja), ZShrigendwió 
(Baden), Wiirtembeiguwh- Wałdeckowie 
itd. pochodzą z X  do ‘XII wieku.

Jeżeli chodzi o Polskę to pierwsza dy­
nastja ?
Piastowie, s ęgała zapewne VIII wieku,
gdyż' z chwilą, gdy Mieczysłau I. jako 
pierwszy historyczny monarcha objął :zą- 
Jy, rodzina jego m.ała, według wszelkie­
go prawdopodobieństwa, już wiek lub dwa 
dynastycznej przeu-lości. Następna poi- 
e l i  dynastja Jagiellonpwie sięga XIII w, 
a pierwszym panującym z tej rodziny był 
Lutuwer, uciec Gedymina. Batorowie, 
możny dom sieumiogrJózki, po raz pierw­
szy zjawia się w historji Węgier .v r. 1055 
z Witem, pocnoazącyin z ronu Gufkeled, 
który później w jednej linji nazwa: się 
Bathory. Sobiescy unazują się w aktach 
ok r. 1450 z Mikołaje'. Sebieskim, palem  
na Sobieszynie, Radoryżu, Lędr-e itd., ną 
Uuniast Leszczyńscy w końcu XIV wieku 
z Stefanrn z Karnina, którego syn Rafał 
pisze się Już na lejrnle. Jego no tomek Ra­
fał 11 zostaje mianowany od cesarza rzym­
skiemu hrabią na Lesznie, 1473 r. Ponia­
towscy znani są dopiero od X V  wieku i 

| nie grali nigdy większej roli w polskiej 
historji. 

j  ałdeż są jednak
najmłodsze domy panującą 

skorośmy już poanan najs-airsael Otóż ao 
nich zaliczyć wypada ciem królewski 
szwedzki, Bernadottów, panujący tani od 
r. 1818, a pochodzący po mai-szałiiu napo­
leońskim Janie, ur. w Pau 1763, później­
szym księciu de ?ontecorvo (1806), który 
wywodził się z drobnej szlachty . ułudnio- 
wo-froncuskiej. Młodą jest również dyna: 
stja Jugosłowiańska jakkolwiek losy jej 
ściśle złączone są' z hisitoirją kraju: Jerzy 
Petrowicz, zwany Czarnym Jerzym z tu­
recka Kata Gjergjr zamożny chWp serb­
ski, ur. 1762 w miejscowości KragujewaL. 
staje się bohaterem narodowym, hoepoda- 
rem Serbii 1864 do 1813 r. Syn jegc Ale­
ksander I zostaje wybieralnym księciem 
serbskim, a jego prawiekiem JBst obecnie 
panujący młody król Piotr II. Również 
Albanja, która jak wiadomo przed wojną 
światową otrzymała _jako panującego 
księcia mer reckiego Wilhelmu yon Wied, 
pozostawała pod fcządaKni młodej dynastji. 
Jej król Zogu ( jako prezydent ..publiki 
albańskiej Achmed Zągu wywodzi rwą 
rodzinę ed bohatera atbańskiegu Jerzego 
Kastrjoty skardeirnegs który-w alczył z 
Turkami w XV  wieku, tworząc niezależne 
królestwo. Tak przedstawiła się wiek i po- 
ichodz' aiie najważniejszych dumów panu­
jących Europy.

zac
dynastję chiński, i a najstarsza 

na świecie*
panuje ona od 300 zr .edwie łat, pochodzi 
z Mandżurjw roku 1637, a więc dokładnie 
ti zy.stątrzy lata temu zawojowała ona dzi­
siejsze Chiny, zdetronizowała dynastję 
Ming i zawładnęła krajem. Obecny cesarz 
Mandżurji Pu-Yi, panując/ w Mandiukuo 
utracił tron chińsld — 1912.

Fragment stolicy Japonji z lotu ptaka. Kang-Ten-Pui, cesarz Mandżurji.

Nowoczesny statek-cysterna.

Hirohito w stroju turystycznym.

Z najwyższym podziwem spotkał się w 
portach, do których dobił podczas swej 
pierwszej podróży, nowoczesny statek- 
cysterna „San Jorge“, wybudowany przez 
stocznię Blom-Yos^e w Hamburgu dla 
pewnej argentyńskiej stoczni w Buenos 
Aires. Wspomniany statek handlowy, ma 
również możność zabrania kilkudzie­
sięciu pasa ierów, bowiem zaopatrzony zo­
stał w najbardziej nowoczesne urządzenie 
radjowe. I tak posiada pierwszorzędne a- 
paraty nadawcze, dbiorcze — specjalny 
aparal na długie i specjalny na krótkie 
f«le  — oraz nrządzęnie nadawczo-kierun- 
kowe, wyDudowane pi zez Tdefuuken, a- 
mająee na celu i umożliwiające w łatwy 
spo=ób każdorazowo stwierdzenie lu kład- 
nego miejsca położenia statku, zaś teie- 
funknowski samoczynny przyrząd alarmo­

wy umożliwia pewny odbiór każdego wo­
łania na pomoc pod znakiem S. O. S.

Nowoczesne urządzenia na mostku ko­
mandorskim „San Jorge“ jest jedyno w 
swoim rodzaju, a przedewszystkiem bar­
dzo praktyczne. Przy pomocy tego ui-zą- 
dzenia kapisan statnu każdego czasu może 
przesłać rozkazy i podać wiadomości. O- 
czywiście nie brak na tym nowoczesnym 
statku-cyisternie urządzeńia umożliwiają­
cego słuchania- muzyki w różnych miej­
scach, gdyż 7 głośników rozlokowano w 
poKoju mieszkalnym' iapitana, w kabinie 
oficerskiej i dla załogi, jak i w palarni, r- 
raz w jadalnią W tejjn snosób pasażerowie 
statku „San Jorge“ jadącego lako statek 
"ysterna korzystać mogą z wezelkich wy­
gód, Jakie spotyka się >ib wielkich stat- 
karh pasażerskich.

W E S O Ł Y  H A C IK .

BRACISZKOWIE PRZY s t o l e .
— Jeżeli zjesz swoją zupę. to cię zbiję.
— Dlaczego?
— Ponieważ i ja także dostanę w skórę, 

jeśli nie zjem swej zupy.

TEŻ POWÓD.
Dwie starL panny rozmawiają:
—  Moi sąsiedzi, świeżo pobrani, nie daią 

mi spać całą noc: to wstrętne.
— Tak hałasują?
— Nie. ale miiśz" całą noc trzymać ucho 

przy ścianie

SKRUSZONY.
Sędzia: Zabiłeś własnego ojca! Co ,ma 

oskarżony na swoją obronę?
Ojcohójca: Pai ie przewodniczący, ja  już 

tego nigdy w życiu nie zrobię/wiecej.
SZEF.

— Pan znowu śpi?
— Nie. ___
— Naturalnie, gdzieżby sde pan przyznał.

MIEDZY m a ł ż o n k a m i .
— We środę przyjdzie do nas na obiad 

Wyjadalski,
— Ależ mężulku, ty przecież nie cierpisz 

go, a prócz tego we środę ja sama gotuję:
— Właśnie dlatego.

SMACZNE.
~  Kelner! Dostałem kanapkę z kiełbasą, 

zamiast kanapki z serem
— Można wymienić.
— Kiedy jui, nadgryzłem.
— Nie szkodzi, kanapka z serem także 

nadgryziona.
PHZEZOBNY.

— Czemu chowasz swój parasol pod kana­
pę? Czy boisz się, żeby ci go nie ukradli?

Nie, ale boję się. żehy go nie rozpoznali.

ŚRODEK N.4 ŁYSINĘ.
— Go mi pan radzi użyć przeciw łysinie?
— A czy pan próbował już peruki?
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i € d g n a  p o l i t y k a  P o r t o g a l j j i
neutralność.

Llzfaoi.*, w  kwietniu.
Z i Kwilą wybuchu obecnej wojny Por- 

Sugąlja ogłosiła swoją neutralność, a w 
ciągu ostatnich miesięcy dokładała wszel­
kich stavaó, aby neutralność tą zachować. 
Nie jest to tak łatwem zadaniem, jagby 
się wydań ało, gdyż Anglii bardzo zależy 
aa ram, abi Portugalia także i obecnie, 
podobnie, jak podczas wojny światowej, 
stanęła do dyspozycji i walczyła w obro­
nie hege,.ionji Anglików. Położenie zaś 
Portugalii na l Oceanen Atlantyckim 
jest tego rodzaju, źa posiadanie je j wy­
brzeża byłoby powitane przez Anglików 
ze względów strategicznych z wielką ra­
dością.

Możemy wiec przyznać racje dawnemu 
dyplomacie Augustowi de Castro, który 
przed niedawnym < zasem napisał donio­
sły artykuł dla lizoouskiego dziennika 
„Diaro de Noticias", w którym zaznaczył, 
że „wydarzenia europejskie nadają zagra­
nicznej polityce Portugalii i dziełu Sala- 
zara tego rodzaju znaczenie iż wybiega 
ono znacznie poza granice państwa i znaj­
duje głośne echo w całym świeci®. 

Dzisiejsza Portugalja
nie ma najmniejszego .nteresu mieszał 

się do obecnej wojny
i Olrreirą Salazar, prezes rady ministrów 
i  „mocny człowiek' Portugalii, podkreślił 
to niedawno z całym naciskiem. Dał ,ou 
wyraźuie do p iznania zaiówuo swemu 
ludowi, jak i Anglikom, którzy tak efte- 
true zmieniliby kurs polityki portugal­
skiej, że naleiy zrezygnowa* z wdągnlę* 
cła do wojny Portiifcnljl, choć ta podczas 
wojny Światowy siała po stronie mo­
carstw zachodnich. W spominając dzieje 
z przed 25 laty zaapelował sze, rządu por­
tugalskiego Jo tw iw e y a  rozcądku cwsgo 
naroir i, dla którego udział w wojna 
światowej był wielkim dramatem. Dra- 
irst ten nłf*yik«. nie przyniósł Portugaijl 
żadnych korzyści, ale przeciwnie, koszto­
wał w*ele ofiar.

Demokratyczny »zef iządu przed 25 laty 
A lfonso (Josta, który uległ wybitiiić cb 
cym wpłjwom , obiecał Francji .i A nglji 
dostarczenie 50 tysięcy żołnierzy portu­
galskich. Ponieważ rzecz prosta dzielni 
Portugalczycy nie objawiali bynajmniej 
ochoty ao walczenia w obronie interesów 
oocyeh mocarstw, przeto zestawienie kor- 
puSń ekspedycyjnego doszło do skutku z 

a wielki°mi trudnościami pod silnym nąci- 
* śkiem Anglików. Doszło przytem nieraz 

do zajść 1 nieporozumień, zwłaszcza gdy 
Costa wygłaszał przemówienie, żegnane 
odpływających na front żołnierzy. WIęfej, 
ni£ połowa żołnierzy portugalskich nie 
powróciła z wojny de domu,

Od tego jednak czasu 
w Portugaijl nastąpiły wielkie zmiany. 

Minął okres, w którym rozmaite part je  
wzajemnie się zwalczały, przyczem krajo­
wi groził całkowity upadek i bankructwo. 
Nadszedł okres dyktatury generała Car- 
monasa, po którym teką ministra skarbu 
z meoeraniczonemi pełnomocnictwami o- 
trzymał obecny p r  ydent O li rei r a Sala- 
zar. Było to w r. 1928. W  r. 1930 Salazar 
ogłosił pregrrm nowego państwa, a w r. 
1932 stał sie ezefem rządu,

Z ginącego państwa, które tonęło w re­
wolucjach i długach uczynił Salazar pań­
stwo, opierające się na mocnych podsta­

wach, a przytem całkowicie wolno od
długów. Do stan i  tego przyczynił mą ta­
lem Salazara, który z zawodu był profe­
sorem ekonomji,

Mądra polityka spokojnego gospodar­
czego rozwoju była konsekwentnie stoso­
wana w Lizbonie, Ta nowa Portugal ja  
naturalnie nie ma najmniejszego interesu 
w tem, aby spokojną rozbudowę przery; 
waó jakąś awanturą wojenną i niszczyć 
dorobek wi^iu lat. Neutralność odpowia­
da więc całkowicie polityce rcallrmu I In­
ter ani naństwa.

Niedawno temu d ire ira  Salazar w spo­
sób stanowczy potwierdził tę zasadą neu­
tralności, przyczem wypowiedział

kilka mocnych zdań pod adresem we­
wnętrznych I zewnętrznych wrogów kraju, 
Wspomniał on, jak to już zaznaczyliśmy, 
że „Portugalja ju t w poprzeduiej< wojnie 
zapłaciła krwią swój udział" i, że „osa­
dziła tych, którzy wciągnęli ją  do wojny, 
jako wrogów ojczyzny". . „  ,

W czasie wojny świaiowej Portugalja 
złożyła swoją ofiarę na ołtarzu obcych 'in ­
teresów,

nie otrzymując w zamian ani siawa 
podzlenl «i»l te* 'Jakichkolwiek korzyści.

Gdyby Portugalja wzięła udział w «bec- 
ntsj w ojni , to jasnem jest, że I fc tej woj­
ny wyszłaby z pusteml rękoma. Dątcgo 
też Saazar oświadczył rwoirc rodakom, że 
jedynym celem polityki portugalskiej mo­
że bmj „praca wszystkich Portugalczyków

nań utrzymał,iem absoiutnpj neutralności 
I bronienie tej neutralności za wszelką 
cenę",

Słowa Salazira, dotyczące, wewnętrz­
nych 3 zewnętrznych wrogo w państwa 
stanowią jeunau potwierdzenie, że niektó­
re czynniki zarówno krajowe, jak i zagra­
niczne usiłują sprzeciwić slę i.,terenom 
państwa. J rzeczywiście Anglia rozwija 
usILą propagandę, która nie wzdryga 
się yrz ;d naciskiem wszekiego rodzaju, 
aby tylko urabiać opiuję publiczną i skie­
rować ją  na tory za.nusowania się do po­
leceń m isońsko-liberalnych.

Postępując drogą okrężną Angljr Jąty 
do obalenia rządu, aby później u-aynić 
ż niej igraszkę w s wy eh rękaoh i skłor.ić 
ją  do udziału w wojnie np swej stronie 
Przeciwko tym intrygantom i wrogom 
państwa zastosuje rząd, jak to oświadczył 
Balnzer, bardzo surowe metody „Niepo­
koje I -ewolucje f-az na z<.wsra ..niknęły 
z naszego kraju. Nowa Portugalia wy­
stąpi przeć' -ko tym, którzy minie, wszyli 
ko jsiłuią U wić ryby w mętnej wodzie 
i chcą służyć obcym mo® r "Iw ani".

Rząd Salazaia, który w ciągu ostatnich 
lat sprostał wielu trudny m zadaniom i o- 
panowai wszelkie antypaństwowe elemen­
ty, wykaże zapewne także i v  przyszłości 
swoją si'ę oraz eiergję. Zachowanie neu­
tralności jest jedyną polityką, która odpo­
wiada interesom Kraju, a rząd Salazara 
nie dopuści w żaden sposób, aby Portuga­
lja miała od tej polityki odstąpić.

P re m ie r Teiehu 
p rze d  parlam entem .

Budapeszt, 4 kwietnia. Na czwartek zostało 
zwołane specjalne zebranie komisji spraw za- 
gianicznych węgierskiego parlamentu. Na ze- 
bianiu tem premjer ar. Teleki wygłosi spra­
wozdanie ze swej podróży do Włoch, (p)

ArnDas?dor A n g lii 
u  prezudemei lo r c f! .

Istambuł, 4 kwietuk Jak donosi Reuter, 
we wtorek wieczorem odbył prezydent Tur 
cji lnounue półtoragodzinną rozmowę z am­
basadorem Anglji. Rozmowa odbyła się w o- 
becnośei tureckiego ministra spraw zagranicz­
nych. (p) _______

Pertraktacje fińsko-norweskie 
w sprawie kolei.

Sztokholm, 4 kwietnia. —• Norweski 
dziennik „Arbeiterbladet" przynosi wiado­
mość z Helsinek, według której w stolicy 
Finlandii toczą się obecnie pertraktacje 
między przedstawicielami Norwegji i Fin- 
landji w sprawie wybudowania nowej ma 
gistral! kolejowej, istnieje plan wybudo­
wania dwutorowej linjl kolejowej, łączącej

flńekę miejscowość Kemi z norweskim 
portem Skiłratn, aby w ten sposób udostęp­
nić port ten dla północnej części Flnlandjl 
I Jej przemysłu.

Początkowo Finowie zastanawiali się, 
czy należy poświęcić większą uwagę roz­
budowie norweskiego portu Narwik. Obe­
cnie plan ten został Zaniechany, gdyż uży­
cie portu w Narwik wymagałoby tranzytu 
towarów norweskich niet/lko przez Nor 
wegję, ale takzj p^zez Szwecję,

Nawiązanie bezpośredniego połączenia 
między Kemi a Skibotn posiadać będzie 
także doniósł, znaczenie 1 dla hannlo. ro- 
syiJe kiego, gdyż, jak wiadomo, Kemi ma 
być połączone nową linją kolejową z Saa- 
la, znajdiującem się na terenie R o s ji

Ciekawostki « dworu 
wschodniego władcy.

Sułtan JoUsł-ii i jego angielska małżonka,
ddarzE się nieraz, że różni władcy wschod­

ni, a. zwłaszcza maharadżowie żenią się z An­
gielkami. Ts małżeństwa mieszane są uawęl 
bardzo pojćeraos przez angielskie, gdyż w 
ten *pwób zyskują Anglicy wpływ na prywat­
ne życie Lujdusł-ieb potentatów,

%  roku ltf3« ożenił jię sir Ibrahim, sułUc 
Johoru, będącego jednem z licznych państe-. 
wek malajoEtt". c roziegło» i 7600 mil k w. 
z panią Heterą Wilson pochodzącą z Glas­
gow. Była om imfuj dra Wiliama Wilsona, 
lekarza, z l V i o  clę rozwiodła. Ocrtmoira' 
ślubny? odbyt się najpierw przed urzędnikiem 
stanu eywilmjgo w Londynie, a następnie we- 
dług rytuału muzułmańskiego w meczecie,

Ale dziwaczne to małżeństw" od samego 
początku nie było szczęśliwe: JaKkołwIek suł­
tan jęsi człowiekiem bardzo bogatym, posiada 
wspaniała willę w dingopor *, oraz pałac W 
Johore Bahru, a, pf^dewszystklem jest w iją­
cą ograniczonym jedynie przez wpływy ho­
lenderskie, to jednak1 nie wzbudził ten sześć- 
iłziesięciokilkoletni egzotyczny władca praw­
dziwej miłości u przystojnej pani Wilson.
Punktem w yjścia ich kłótni było zamiłowanie

sultankl do tańeówj
którycn or nie znosił. Prz«z kilka lat podróżo­
wali po świecie, a wkońcu doszło do osta­
tecznego zerwania.

Zgodnie ze zwyczajami miejscowemi zrwe.: 
zwal kilka lat temu sułtan swoją tonę i wo­
bec świadków rzekł do niej trzykrotnie:

talak, t, zn. odejdź.
Rada pańswa Johoru wzięła pod uwagę kło- 
poty małżeńskie sułtana i wprowadziła nową 
ustawę rozwodową.

W ten sposób skończył się błyskotliwa, 
ale kiótka karjera pan5 Wilson, która i mąż 
przez długie Jata był lekarzem w J oborze i 
w tym czasie uproszony został przez sułta­
na, aby rozwiódł się z żoną, z którą on za­
mierza się ożeuić. Sułtan, który por iada poza 
tą żonę kilka innych żon malajsMcb zrezy­
gnował z tronu, który przekazał swojemu 
najstarszemu synowi, a b, pani Wilson zacho­
wuje tytuł lady Helen Ibrahim.

W ielki deii« Q< w  budiecie 
S lin o w  Zte d n o a o n u c h .

I "5) Waszyngton, 4 kwietnia. Z końcem 
marca b; r. zamkną' amerykański skarb 
państwa swoje wydatki budżetowe za o- 
kres 9 mieńęcy poważnym deficytem, wy­
noszącym 2,71a milionów dolarów, który 
to deficyt w tym samym ot resie ub, noku 
gospodarczego wynosił 2,374 m iljónów do­
larów.

Łącznie więc zadłużenie ikaibu naństwa 
podniosło się z 39,985 mlijonów dolarów, 
na 42,540 mlijonów dolarów, (p).

ODWAGA F1LOS3ENES4.
Dionizjusz, władca Syrakuz, był wybornym 

wodr-em, a pochlebiał sobie, że jest jeszcze 
doskonalszym poetą. Jeżeli ktoś był przeciw­
nego zdania, narażał się na niełaskę.

Pewnego razu* 'Dionizjusz przecz; tat Jeden 
ze swoich utworów sławnemu Wówczas poe­
cie Filossenówi, Ten niewiele zastanawiając 
się, nie zataił prawdy i powiedział, że poe­
mat niewiele wart. Dionizjusz oburzył się i 
kazał zaprowadzić Filossencsa do więzienia. 
Na usilne prośby dworzan kazał Diontejusz 
uwolnić więźnia i na dowód przebaczenia za­
prosił go na wspaniałą ucztę. W  czasie uczty 
odczytał jeden ze swoich utworów, który uwa­
żał za najlepszy.

—  No, panie poeto! Cóż mi powiesz o tej 
pracy — zwrócił się Dionizjusz ao Filosse- 
nesa.

Zdarzenie, jakie miało miejsce dnia po­
przedniego było wprawdzie dobrą nauką dl? 
Filossenesa, jednak nie chcąc się minąć z 
prawdą, zamiast odpowiedzieć, wstał, obrócił 
się do straży i rzekł:

—  Zaprowadźcie mnie do więzienia!

PAMIĘTNIK
dawnych czasów

iW całym  Miechowskim powiecie znamy 
był z wszelkich „krotochwil" imci pan 
Stanmlaw Tarka - Tarmowiioz, szlachenc 
starej daty, właściciel dużego . majątku 
ziemskiego. „Jeżeli chcesz siię dobrze za­
bawić — mów iono w okolicznych dwo­
rach, to jbdź_ do Stasia. Istotnie, przy­
wilej ton posiadał imci pau Tarka-Tamo- 
wiez, ̂  bowiem umilał on gości wybornie 
b.»,wio, zawsze wymyślił jakąś niezwykłą 
atrakcję, sypał jak z rękawa p, zeróżnemi 
kawałami i  anegdotami, rozśmieszając 
swych gości do łez. Przytem piwniczka 
u  pana Tarki-Tarnowicza obfitowała w 
przeróżne dobre winka, kuc trnia mś, jak 
się  to mówi, „paluszki lizać''.

Nad całą kulinarną stromą domu czu­
wał jedynie i wyłąezuie imci pan Tanka- 
Tamowi.cz, z czego zacna jego małżonka 
ogromnie była radia, poświęcając wolny 
czas na medytacje spraw duszy, gdv tym­
czasem pan małżonek czuwał nad żołąd­
kiem. Gospodarz to był pierwszej! klasy, 
każdą lukę w piwricy, czy w soiżarm po- 
sp Asznie zapełniał, niby wyłom w kar­
ny eh szeregach poległego wojska. Pan 
Tarka-Tamowioz kochał . jak dziecko 
wszystkich ludzi na iw ic ie , z wyjątkiem 
żydlków. Do tych ostatnich w żaa«^i ?p o . 
sób nie mógł się przekonać i nieraz płatał 
im figle, ate takie nieszkodliwe, ot na- 
przykład. Jedizd© pan Staś „brekiem" do 
miasteczka, tuż w atoji, która miała do­
bre dwa kilometry długości, widzi żydka 
dźwigającego ciężki wor na plecach, ka­
rał woźnicy stanąć i  pyita:

— T y pejsuty, powiedzmo dokąd z tym 
w oreu  idziesz?.

— Ny, jasznie panie, ja  do miasteczka 
z towarem.

— No to rzucaj wór na „brek“ i siadaj 
pokraczna duszo, to‘ cię podwiozę.

Żydek rzucił wór, jak iuu kazano, po 
ozem sarn zaczął się na wózek gramolić, 
w tem konie smagnięte batem ruszyły 
z  kopyta, pan Staś niby to pilnie patrzył 
przed siebie, gdy tymczasem żydek te4y- 
inajac się kurcze wO tyłu wozu, w żaden 
sposób nie mógł się nań wydostać, zmu­
szony był zatem biec za brekiem. Na koń­
cu alejd, pr*, Staś się oglądnął i zdziwiony 
miibyto widzi, że żydka niema na wózku. 
„A  pcipiforaw. a gdz’,.»ż ta pokraczna dusza 
się podziała?", a  pokraczna dusza zziaja­
na, zdyszana biegła zą workiem o paręeet 
kroków w tyle. „Waluś, dziecko, — rzekł 
do woźnicy — „tańuo, zaczekamy na tego 
gamonia, pedakrew, — gniewał sie pan 
Staś, .gdy wreszcie żydek zrównał się 
ż niemi. — Ja przez ciebie, gotpwem się 
spóźnić, siadaj zaraz, bo się spieszę! Tym 
razem żydek o małoco byłby się dostał 
pod wózek, lecz znowu konie znagla ruszy­
ły i żydek plackiem pądł na ziemię, zerwał 
się wszakże i pomimo ogi omnego zmęcze­
nia znów począł bieo za „brekiem". Przed 
wjazdem, do miasteczka, pan Staś zauwa­
żył:

- -  A poiakrew, Waluś spó.irzno, żyda 
niema! Po chwili dopiero zobaczyli go bie­
gnącego środkiem gościńca. Poczekali 
przot > na niego. Gdy się zrównał z nimi, 
pan Staś z oburzeniem wyrzucił mu worek 
z „breka".

— Pej=aczu, peiokrew, złościł się — 
przez ciebie cały dzień będę miał zepsuty.

— Ny Jasznie Panie, wyksztusił żydek; 
za to ja  o całą godzinę będę wcześniej ua 
jarmarku.

Jeden jedyny raz w życiu, zdarzyło się 
panu Taree-Tarnowiczowi, że prośbę pew­
nego żydka zaaprobował. A  było to tak, 
Pewnego razu przyszm do pałacu trzech 
żydków z prośbą, ażeby im pan Tarnowicz 
spizedał pszenicy. Dobrze, rzekł tenże, — 
sprzetum wam pejsacze zatracone, ale jak 
mi odpowiecie, czego używacie idąo z po­
trzebą?...

— Ny, Jasznie Panie, rzeki pierwszy: Ja 
sza wsł:dze powiedzieć...

— Mów Ful taj u jeden jak  się pytam.
— Paplru.
— O ty pejsaezu zatracony, huk.rd pan 

Tarnowicz; to ja  papieru nżywam do za­
pakowania cńleba. na papierze piszę, a ty 
taki, owaki!

— Wąluś — zawołał n& *łagę — jazda z 
nim!

I  ańi «ię żydek spostrzegł, kiedy za drzwi 
wyleciał.
■ — A  ty — zwrócił się do drugiego — cze­

go używasz?
_— Jasznie Panie — Pana za prreprosize- 

niem taki© się kawały trzymają, że ja  nie 
wiem, czy mam powiedzieć prawdę?

— Gadaj, pókim dobry,
— Ja... paluszka.,..
- -  O pejsaezu przebrzydły, to ty śmiesz 

za klamkę u moich drzwi chwytać, to ty 
śmiesz mi rękę pocf rwać, Waluś, bierz go! 
I  biedny żydek znalazł sie na dworze, jak 
poprzedni.

.— No a ty? — zapytał Tarnowicz trze­
ciego żydka,

— Ja, jasznie Panie nie używam ani tę­
po, ani tamtego, bo po co l jak się wisu-
iszy to sie wykruszy!

— Sto djabłów zjadłeś, ucieszył się pan 
Tarnowicz, to ci się naprawdę udało! 
mów, ile chcesz, abym ci sprzedał pszeni­
cy?

— Wegon bym też wzia* — rzekł pdkor- 
nie żydek, ale już nieob tak będzie jak Ja- 
szrue Pan poateuuwi. I  ku zdziwieniu obu 
wyrzuconych żydów, ten trzeci kupił cały. 
wagon pszenicy.

Pan Tarko Tarnowicz miał jedy .aczfcw, 
której ślub został wyznaczony na 12 czer­
wca. Już parę dni przedtem zjechało do pa­
łacu mnóstwo gości. Wydarzenie to było 
ewenementem w okolicy, nic bowiem dzi­
wnego, że już na kilka dni pmedtem rezer­
wowano sobie w miech o wsi 'u  kościółku 
miejsca. W  dniu ślubu, kościółek tonął w 
powodzi świateł i kwiecia, od ,amego wiel­
kiego ołtarza aż do gościńca rozciągnięto 
czerwony wsoaniały chodnik. Lecz plagą 
całej ceremonji stali się wszelkiego rodza­
ju dziady i babki odpustowe beż nóg, ku­
lawe, bezrękie, ślone i powykręcane. Przy­
wędrowało io Bóg wie 7, jakich krańców 
świata, obsiadło bokami ów czerwony dy­
wan od samego kościółka m  do gościńca i 
żadna siła miejscową ni© była w  stanie 
wyrugować ioh stamtąd. Natrętne błaga­
nie o jałmużną zagłuszyło miejscowy chór 
tak starannie przygotowany przez miej­
scowego organistę. Pieni] „ię tenże, ale 
trudno. Po ceremonji ślubnej, kiedy już 
wszyscy wsiedli do powozów, pain pa: ka 
Tarnowicz zwrócił się do owych dziadów, 
i rzeikł; przyjdźcie wszyscy, ilu was tu jest 
dziś o godzi"ie piątej do pałacu. W  g r o  
madzie dziadów podniósł się niebywały od­
ruch zadowolenia, przestali skamlać, tu­
sząc, że w pałami spadnie na nich lawina 
sreorniaków, rozpierzchli się tedy jak 
chmura gi ad owa wśród miasteczka, — 
Ksiądz proboszcz słyszał to zaproszenie i 
westchnął w duszy: żeby też tym razem 
Pan Bóg dobiym  kawałem natchnął pana 
Tarnowicza, bowiem te dziady zawsze mU 
się dawały we ~nati i  ani rusz nic na te



„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 78, LWartek, 4 kwietnia 1940. 5

i l c o n i k a

0  p r a K lu i f M h  M e s ic n k o w c ó w  w le lk o m ie ^ M c h .

Kraków, w kwietniu.
„W ystrzegać się rtodzie!i“ - -  Napisy ta­

kie częste rzucają rię w oczy w tujkaoh, 
poczekalniach ko'^jowycti i teatralnych, w 
tra mwajaeh, autobusach i na miejscach 
pu bliczLyen. Kiedy wzrok nasz padnie na 
takie ostrzeżenie, mimowoli trwożliwie 
rozglądamy się dukała, a niejednokrotnie 
sprawdzamy, czy tez nasz portfel lun zsga- 
rek znajduję się jeszcze w kieszmneh. 
l>oJ,wiadczeme jednak uczy, że napisy i o- 
€ii rzeżenia nie wieie pomagaja. jeżeli nie 
wiemy, w jaki sposób mamy s;ę wystrze­
gać złodziei, jeżeli nie znamy ich sztuczek 
i różnorodnych pomysłowych sposobów 
działania. Żeby zwalczyć wroga, trzeba go 
borze poznać — powiada przysłowie.

A  złodziei kieszonkowych kręci się obe­
cnie mnóstwo po ulicach i placach miasta. 
Ofiarami jfeh pada phxe*lswuysrU.eni lud­
no! 6 wałowa, zjeżdżająca tu w dnie targo­
we.

Wailka z panoszącą się i zataczającą co­
raz ŚSersie kręgi plagą kradzieży, powin­
na hyc dziełom osób zainteresowanych, nie 
tylko władz bezpieczeństwa. Start przy­
słowie mówi: „Okazja robi złodzieja"; i
słusznie, ponieważ, jak nac uczy doświad­
czenie, meaetrożność ze struny poszkodo­
wanych jest w wiotszej części wypadków 
bezpośrednim ppwoddm kradzieży.

Należy uprzytomnić sobie, iż życie du­
chowa człowieka skb da się z impulsów i 
hamulców, między którymi trwa walka. 
Impulsy są często nieświadom i i idą prze 
ważnie

W kierunku osiągnięcia 
Jak największych korzyści,

np. materjalnych. Z impulsami »a lczą  ha­
mulce, wynikające bądź ze źródeł religij- 
no-etycznyth, bądź też często rozumowych.
Np. jest mi zimno i impuls każe mi ukraść 
piękne futro, wiszące w korytarzu ezy 
przedpokoju. Odzywają się hamulec, albo 
etyązpy, który mówi: „Nie kradnij, bo kra, 
dzież jest grzechem i czynem sprzecznym z 
ego mcmi zasadami współżycia ludzkiego", 
albo praktyczny, który mówi znowu: „U- 
kradniesz, będziesz złapany i powędrujesz 
do wiezienia na kilka miesięcy lub kilka 
lat".

Z tego przykładu ..itbsimy, że w walce 
profilaKtyczncj z kradzieżą, jak wogóle z 
przestępstwem należy albo wzmacniać 
hamulce, albo też osłabiać Impulsy anty 
społeczne I antystyczne. Równocześnie z 
osłabieniem impulsów nieetycznych nale­
ży  Unikać takich czynów, któreby mogły 
impulsy te drażnić i wzmacniać.

Każdy wykwnlifikowmay złodziej kie- 
s zonkowy, czyli doliniarz (nazwa ta pot hu- 
dzi od kiieszeui, która w języku złodziej­
skim zwie się „dolina"), posiada wąska, 
cienką dłoń i gibkie palce; bardziej zważa 
on na suhtelnouć swych rąk, ańiżeli nieje­
dna piętna kobieta. Ręce te względnie 
palce potrafią się wśród sprzyjających 
okoliczności zagłębić delikatnie do cu* 
dzych kieszeni. Zanim się spostrzeżesz 
człowieku, że ci

pugilares z kieszsnl wyjęto —
złodziejaszek już daleko. U-dy pugilares 
jest schowany w kieszeniach wewnętrz­
nych, przecina kieszonkowiec w odpowied-

uiem miejscu ubranie ż y le ta  do golenia. 
De obcinania lancuszJ o r  od zegarków u* 
żywa maleńkich obcęgów tnących, lub 
nożyczek bardzo krótkich.

Ważną rzeczą przy okiada- ia jest od­
wrócenie u rn gi upatrzonej ofiary. Zbiego­
wisko zwykłe, czy też sztucznie wywołane, 
spełnia tu znakomicie swoje zadanie. Poza 
tom kieszonkę wiec kradnie zawsze tylko 
wtedy, gdy na ulicy dzieJi się pod ciekawe­
go, lutoresujitcego wszystkich, gdy ofiara 
,tąo dozr.a jakiegoś wstrząsu. 'Tylko w 
ścisku prpcujo on zawzięcie. W  wielkich 
miastach bym wydarzenie wywołuje zbie­
gowisku, którem kieszonkowiec nie gardzi 
i okno.ua momentalnie najbliższego, zaga­
pionego człowieka.

Zwykle udają się kieszonkowcy na łowy 
we dwóch, nawet we trzech. Najzręczniej­
szy operuje i  przedmiot upolowany oddaję 
natychmiast pomocnikowi. W  razie .przy­
krycia" (wyłapania prznz policjanta), u- 
puszcza przedmiot h, i ziemię i nogą pod­
suwa towarzyszowi, który podniósłszy go 
z ziemi nieznacznie, stara się odaalió, co 
mu się najczęściej udaje.

Na jarmarkach targach operują zwy­
kle początkujący kieszonkowcy, którzy 
używają przestarzałego sposobu opluwa- 
ni„ „gościa", clplunie na ciebie i przepra­
szając za nieostrożność, wyciera ślinę 
własną chusteczką, jednocześnie zaś on 
sam lub pomocnik oporzą Iza twoje kie­
szenie. To znowu odg ywa kieszonkowiec 
komedję ataku epileptycznego; wywołuje 
w ten sposób zbiegowisko, a wspólnik o- 
porządaa kieszenie ciekawych gapiów. 
W Paryżu grasowała ostatnio szajka kie­
szonkowców, która podczas, przedstawień 
w teatrach ez> Kipach przez wykrzykiwa­
nie naraz w kilku miejscach: „pali się ‘ — 
Wytwarzała tak pożądany przez siebie 
ścisk. Dowcipnisie wielkomiejscy, okrada­
ją  często „n i Wuja". Kzucają sie miano­
wicie na upątrzoną ofiarę z serdecznymi 
wykrzykami „wuju" lub „stryja" i wśród 
uścisków i pocałunków okradują naiwne­
go jegomośMa. Wkońcu wyzyskują zło­
dziej aszkowie sprzyjające okoliczności zu­

pełnie naturalna które powodują zmniej­
szenie, albo zanik uwagi — jak zapatrze­
nie się na wystawę, zag „pienie się przy 
zwiedzaniu miasta, zatopienie się w mo­
dlitwę itp.

Kta nie ehce paść ofiarą złodziei — 
powinien sonie zapamiętać kilka po­

niższych wskazówek!
1) Znajdując się w tłumie, nie odejmuj 

rąk od kieszeni, w których trzymasz pie­
niądzu. .

2) Nigdy w zasadzie nie powinno się 
wracać dn domu późną nocą samotnie

3) Płacąc należność w banku, sklepie lub 
na ulicy, nie pukazuj całej swej gotówki.

4) Idąc z większą sumą pieniędzy, unikaj 
nawet w dzień ulic pustych lub podejrza­
nych; nie przystawaj na drodze, ijie gs® 
się na wystawy sklepowe i nie wdawaj się 
W rozmowę z nieznajomymi. Z ą p yW y o 
drogę, odpowiedz bez zwalniania kroku.

5) Nie posyiaj dzieci celem_ zmiany pie- 
niędzyt aw za ważniej&zeani spraw mika­
mi: dziecko lubi się chwalić powierzonemi 
sobie pieniędzmi.

6) Paczek ani rower u nie *0a «awiaj na 
ulicy, gay wchodzisz do sklepu; ostatecz­
nie rower mozesz powierzyć opiece poli­
cjant i. o ile się na to zgodzi.

7) Nigdy nie r ó l  sprawunków u kupca 
nieznanego, są bowi m tacy, którzy niugą 
ci wyftw pieniądze iałszywe.

8) Nie odsyłaj towarów ^ani bagażu w 
przez przygodnych posłańców, uietaapiją- 
1 rzo.aych w numer; człowiek taki weźmie 
mniej za fatygę, niż tragarz kolejowy, po­
słaniec itp., natomiast % twoją własnością 
mnie u„u< przy napbliłszej sposobności.

9) W  kolei, kawiarni, i res.taura. j i  mtt 
zawieraj znajomości; taka bowiem znajo­
mość towarzyska już niejednego przypra­
wiła o sitaai y finansowe.

10) Gdy cię kito na ulicy zapyta o go­
dzinę, odpowiedz bw wyjmowania z kie­
szeni ret,ai ka, zwłaszcza porą 'wieczorną 
lub na pustej i ilicy. . . .

11; Gdyś padł ofiairą kradzieży, nie trać 
ani chwiii czasu i da] o tern znać pplieji.

I. W.

Mianowanie kierownika Urzędu 
gospodarowania skórami i futrami.
Kraków, 4 kwietnia. Kierownik Urzędu 

ula pian j  czteroletniego w Generalni .r. 
Gubernatorstwie Biihrmann mianował w 
dn. ?S marca br. kierownikiem Urzędu go­
spodarowania stronami I futrami «. Gene- 
ainen Gubernatorstwie kapitana w eta­

nie spoczynki! Waltera Freudeoberga.

Putiania o pozwolenie na wyjazd 
do Sowietów.

Jak jut donosiliśmy, ną zasadzie porozu­
mienia zawartego między ambasadą nie­
miecką w Moskwie ą sowieckim komisa­
riatem dla spraw zagranicznych, nastąpi 
dalsza wymiana ludnośol między terena­
mi ząjęteml przez obydwa państwa.

Oaoby, którym przysług aj. prawo wy­
jazdu na obszar zajęty przez Sowiety, win­
ny kierować podania do wydziału przesie­
dleńczego w urzędzie szefa ok..ąu wąr-

odmawał dziesięcioro przykazań Bożych, 
ł  lrtórych jedno opiewało: Nie czyń tego 
drugiemu, co tobie niemiło, ksiądz gotów 
był odpokutować, byle to tałatajstwo u- 
krócić, które każdą ważniejszą uroczy- 
etość zakłócało dziadowskim lamentem.

Dużo przed wyznaczoną godziną, zaczęły 
się schodzić dziady i babki przPd taras 
pałacu, gdz;e służba mając odpowiednie 
polecenie min wiał a ich w szeregi. A. przy 
stole biesiadnym, goście weselni znając 
p„na Tąrnowieza, zakładali się o sporo su­
my, że sprawa z dziadami będzie miała ja ­
kiś wesoły charakter, tylko pani T&roowi­
eżowa utrzymy wała, że mąż napewno w ce­
lu rozdania jałmużny kazał im się zjawić
i pałacu. Ciek a woś.. zatem była ogromna, 

kiedy o wyznaczonej godzinie pan Tarka 
Targowica poprosił gości, by zechcieli mu 
asystową.. na taras. Dziady zaczęły bić jak 
na komendę pokłony i jęcząc pa zmiłowa­
nie Boża, dupraszać gin jałmużny. Pan 
Tarnowie® przeszeał przed tym dziadow­
skim szpalerem niby wódz przed sw^mi 
żołnierzami, zlustrował wszystkich od stóp 
do głów, wreszcie rzekł: Chodźcie zą mną. 
Idąc na przedzie tego dziadowskiego ko­
rowodu, zawiódł ich na koniec parku, gdzie 
szeroka około metra fosa ńą jakie pół me- 
tra wody, dzieliła park od lasu. Tuż przed 
fosą, ustawione stoły na krosnach d jm iły  
wspaniałym gulaszem, obok baniata be­
czułka p: w a kokietowała dziadów, a co 
najważniejsza — obok każdego talerza le­
żał srebi ny pieniądz. Zacne to zgrom idze- 
uie . zekalo tylko, kiedy dorwą się do o-

wycb specjałów, lecz pan Tamowicz rzekł: 
Moi kochani musicie najpierw zasłużyć 
na nagrodę, która na was czeką; zatem 
kto ten rów przeskoczy, nagroda go nie 
minie! IJcieszniejszej chybi chwili ’ ży­
ciu nie mieli goście pc. na TarpjJ ̂ Ioza, pa­
trząc jak pociesznie chybały dziady i babki 
na druąą stronę rowu, Iud grzęzły w po­
łowie nie mogąc jej przeskoczy ć, jak rze­
komo babki podkąsawszy spódnice, zdoby- 
nie umiał poradzić i chociaż codziennie 
wały pzreciwuą stronę fosy, jak niektórzy 
Z i ich zwinnie, bez najmniejszego wvsifku 
pokorywali ową wodną zaporę. Widok to 
był niezwykły i tak ucięszny, że latami o 
nim wspomniano Sporą jednak ezęwć dzia­
dów i babek nie zdołała przeskoczyć fosy 
i ci stali przy! i własneir. niedołęstwem, 
zaś ci co zdołali rów przeskoczyć, rądość 
i triumf biły im z oczu. I  stała «,ię ra«c® 
wręcz nie do zrozuinienia dla dziadowskiej 
czeredy, kiedy pan Tarko Taruowicz rzeki 
do służby, wskazując na tych, co ^.rzesko- 
czvli na drugą stronę Ziamlonąć j j i  tych 
„darmozjadów" o głodzie aż do jutra w 
owczarni wraz z owcami. Pciakrew, a to 
kupa łajdaków, —■ gniewał się pan Tam o­
wi jz —- ten utykał, tamteonu brakowało to 
i owo, a skakali łajdaki niczem konie wy* 
ścigowę.

Kaiomon by lepszego “ądu nie wydał, — 
rzekł ucieszony ąsiądz proboszcz, -*■ bo­
wiem wiedział, że znów na jakiś czas bę­
dzie miał spokój w parafji.

A. Każlowctca (Kraków).

szjwekiego w Warszawie, Paląc BrUhla, 
pokój nr. ća.

Polska policja kieruje rucnem 
ulicznym.

Kraków, 4 kwietnia. Od dłuższego czasu 
posterunkowi polskiej polieji pełnili służbę 
pomocniczą przy regulowaniu ruchu uliczne­
go na uljcąch Krakowa. Była to pewnego ro­
dzaju lekcja poglądowa, w czasie której po­
sterunkowi policji polskiej nabrali doświad­
czenia, jak nuleży kierować ruchem według 
wzorów policji niemieckiej.

W dniu wczorajszym posterunkowi polskiej 
policji objęli pa raz pierwszy pełną służbę 
na głównych punktach miasta, przyczem z 
zadowoleniem stwierdzić nąleży, że dają sobie 
•mi doskonale rady ze sw. nr zananiem. Wy­
razić trzeba nadzieję, że nasze społeczeństwo 
ułatwi jeszcze zadanie polskiej policji i z 
więnszą jeszcze uwagą stosować się będzie 
do jej wskazówek, dyktowanych zresztą wy. 
łącznie interesem przećbudnió« i kierowców 
pojazdów.

Rozporządzenie o obrocie 
nieruchomościami 

w Generainem Gubernatorstwie.
(=) Kraków, 4 kwietnia. Ckazał się 

nowy dziennik rozporządzeń Ueneralnego 
Gubernatora dla okapowa.n.yeh polskich 
obszarów Nr. 23 z dnia L kwietnia IWO r., 
zawierający: rozpnrząd^onie o obrocie
nieruchomościami w Gen. Gubernator­
stwie z dnia 27 ma. ca 1940 r. i rozporzą­
dzenie w sprawi ‘ opieki r. itr przynależny­
mi do Niarcdu Niemieckiego w General- 
nem Gubernatorstwie.

Nowy numer dzienniki, rozporządzeń 
moina tiabywaś w administracji Kraków, 
ul. Wielopola 1.

Dziesięć razy skazany na śmierć.
Kraków, 4 kwietnia. W tych dniacb został 

wyk„aany wyrok śmierci na notorycznym 
bandycie Komanie FlackH, który w dn- 28 lu­
tego br. został skazany na śmierć przez sąd 
specjalny za dokopanie w dziewięciu wypad, 
kach ciężkiego rabunKu, a w jednym wypad­
ku wyjątkowo poważnej zbrodni.

We wszystkich wypadkach Flack dopuścił 
się zbrodni nadużycia przemocy, a w czte­
rech wypadkach udowodniono mu bezpraw­
ne posiadanie broni. Na podstawie powyższych 
faktów sąd specjalny wydal na niego dziesięć 
razy wyrok śmierci.

Skażany był członkiem bandy, która w

kresie od listopada ub. r. do stycznia fc. ft 
dokonała wielu raLunkow w okolicach Nos 
wego Sącza i Limanowej Flack włamywał się 
do mieszkań i sklepów, ptczem  grożąc rewols 
werem dokonywał systematycznego łupienia, 
Udowudiiiono mu udział w conajmniej 10 
tego rodzaju napadach. W jednym z nich jas 
kaś kobieta została nawet zastrzelona.

WISŁA DALEJ U / A O A .  Poziom wody; 
na Wiśle w dalszym ciągu obniża się. 
Podczas gdy w dniu wczorajszym w Kra- 
kowtie zanotowano poziom minus 210, tul 
dzisiaj poziom obniżył sie do minus 212. 
W  Zawichoście również zanoto auo po­
ziom plus 253 (środa) i plus 250 (czwartek), 
Lody całko wiiede spłynęły.

STATYSTYKA CHORÓB ZAKAŹ­
NYCH W  KRAKOWIE. W  Wydziale 
Zdrowia Publicznego Zarządu Miejskiego 
w Krakowie zgłoszono t czasie od dnia 
24 Jo 30 murca 1940 r. (i i tydzień) nastę­
pując > choroby zakaźne: Tyfus 2, szkarla­
tyna 6, dyfterja 4 (przypadków śmierci 1), 
gruźlica 24 (przyp, śmierci 19), krztusiec 
4, zapalenie onpn m ózgoyych 5 (przyp, 
śmierci 2), odra 2.

KTO CHYTRZEJSZY.
Pewien Amerykanin założył się z dru« 

gim o 50 dolarów, że z jjewnego sklepu we­
źmie przedmiot nie płacąc za niago, a nief 
będzie za to aresztowany. Wszedł istotnie 
do sklepu, wziął bombonierkę z wystawy 
i najspokojniej wyszedł z nią na ulicę,

— Wygrałem — zawołał.
— Ma pan dużo odwagi — odparł tam­

ten, — a jednak przegrrł pan, bo ja  jestem 
detektywem i aresztuję pa^ą.

— Nie pa,xle! — odparł tamten — tego 
pan uie może zrobić, bo ja  jestem właści­
cielem tego sklepu.

GROŹBA.
Szef: —  Pan znowu pali w laboratorjumł 

Oświadczam panu, jeżeli pan przez to wyleci? 
w powietrze, io w tej samej chwili wyleci pau 
za drzwi. „ ,

h m ttm ty  u w a g ą
na to, iż

tirmin przyjmowania ogłoszeń
dla „Gońca Krakowskiego"

zasiał przasunisiy.
Ogłoszenia umieszcza się w następ­

nym numerze tylko wówezaa, o ile zo*: 
Staną oddanu w przeddzień najpóźniej 
do godz. 4-tej (16-tej) w  kantorze na* 
szego wydawnictwa.

Dla wydania cobotmego kończy się 
termin przyjęcia ogłoszeń już w p?ą* 
tek o godz. 2-giej (14-tej) popołudniu.

u5Sg

DWA POKOJE
komfofrtowe, umeblowane lub jeden duży

poszukiwane
Krak&w, Sławkowska 4 m. 4.

5 -8  pokoi
na lokal biurowy, możliwie w Rynku 
Głównym, poszukiwane

R O T T E R  & NI I N A R E  K
BUromascninen, Bliroorganleatlon
Krakau, Alter Markt 43, Tel. 159-90

S p r z e d a w c z y n i
władająca jezykiim  niemieckim, po- 
szukiw. na jest od zaraz. Masz? nopismo 
warunkiem przyjęcia.

R O T T E R  & M I N A R E K
BUromaschinen, BUroorgunisation
Krakiu, Alter Markt 43, Tel. 1)9-90

KONCESJONOWANA 
FIRMA WĘGLOWA
poszukuje w większych miastach dy­
stryktu krakowskiego wprowadzonych
P R Z E D S T A W I C I E L I
mających okłady i zabezpieczanie,
Zgłoszenia: Goniec Krakowski, Kra­
ków, Wielopole 1 pod „własny kapitał"

PRASOWANIE
i reperacja srar- 
derouy: 5w. Mar­
ka 20/10, ganek.

10557

MAWZYrfY 
do PISANIA

naprawią, rekon, 
strunie spęojall-. 
sta Zychowicz —  
Kraków, ffelioja- 
ppŹ 21. 106SJ

POdOTOWIS
elektryczne czyn, 
ne przy Zakła­
dzie elektro-tech. 
aieznymi Jakób 
Gabaja, ów. Jan*
iS -.--.-a 10061



„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 78. Czwartek, 4 kwietnia 1940;

K R A K O W S K A  KO TA S Z K Ł A
Kraków, ul. Lipowa 3,

Id io fo n  171-88 *,/

dostarczą, flaszki, oraz skupuje 
w każdej naści Diała i półbii‘ą 
398k stłuczką szklaną.

TOREBKI PAPIER
lorebKi z d ^ a m l  

lorebtii z W  imi 
RO ilOnfhi

,B . sniadrułkiem firmowym lub bea
poleca;

„B E l  E  1“
ota • n "

n .  B O i C Z - jH
Fabryk* wyrobów papierowych 
K "aków , ul. Czarnowiejska 20.
Teilefan Nr. 135-61 10652

EMULSJI TRAMA
„D EG ES“

d o  nabycia
we wszystKicti apiehach.

lu»49

W o l n e  
p  o s a d y

Z A S T Ę P C Y
powiatowi z go­
tówką u i produ­
kty chein i rano
gospodarcze po 
szukiwani „Jo j  
rod“ — Tarnów 

9972

PRZYJMĘ
ucznia miejscowe 
go do praktyki 
ślusarskiej: Kra­
ków, Emaus 7.

10259

Z D O LN E J
fryzjerki poszu­
kuje zaraz. Fry­
zjer „Jóżia", U. 
Józefińska 9, —  
Podgórze. 10605

ZG .iA B  • i
mila twito liczka, 
24-letnia przyj­
mie praco w biu­
rze, sklepie. —  
Sienna 12, Biuro 
Ogłoszeń, „M a- 
Srja". . 10S2>»

ZŁOTE
pierścionki, łań­
cuszki i brylant 
kupi Pospiech —  
Starowiślna 21.

10448

P A N IE N K A
inteligentna (3 
ąirnn.) biegła i 
rachunkach. zna 
handel, ud k a po­
sady ekspedj-ent. 
ki. Goniec Kra­
ków --ki, Kraków, 
„N r 10612“ .

10612

Ku ,)n o

K U P U J Ę
noszoną gardero. 
be, obuwie, bie­
lizną, place naj­
wyższe eeńy: —  
Kraków, Staro 
Wiślna 54, rV p., 
m! ,20. Przycho­
dzą do domu- bez 
zobowiązania.

10229

DO M Y,
nareeje ki ni ■ —  
..przco najko­
rzystniej „Polu. 
nia“ , —  Kraków, 
ćówierzyniect- 9.

10301

K U P IM Y
kamienice w Kra­
kowie, —  parcele 
wprost od; wła­
ściciela. —  Cena 
dobra. Zgłosze­
nia osobiste mie­
dzy 9-13 codzien­
nie: Starowiślna 
28, m. 7, telef. 
129-37. Oferry pi­
semne: Kraków, 
Starowiślna. 28 — . 
„Univei»al“ .

10667

K R Y N IC  lt
kupię poośjonat. 
Gotówki mam
20.000, Zgtos/.c.nia 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr  
10349". 10349

F IL A T E L k ś rU M
oajkorzystp-ej 

spienięża zbiory 
..liundus", Kra 
ków. Rynek 37.

9246

u b r a n i a ,
i ii liznę noszoną 
kupuję —  na żą­
danie przychodzę 
do domu: Józefa 
42, m. 2. 10399

7.ŁMTE
pierścionki, b n u .  
zolety itp, kupie: 
Grodzka 2, m. 9, 
oficyny, I  piętro.

10203

FATYG A
zbędua. Przycho. 
”dzę i o domu, 
Sknpuję cszi st- 
kię wartościowe 
przedmioty. 
Adamski, Szew­
ska 24. I p.

10336

S T A R E  Z ę b y
mostki, korony 
kupuje * przera­
bia Zakład śe_-  
tyślyczny, Dietla 
60. 10076

M A G IS T E R
farmacji z do­
świadczeniem fa­
brycznym hn l- 
dlowym, o uzdol­
nieniach kierow­
niczych. poszu- 
fciw any. Zgłoszę, 
nia do Gońca 

Krakowskiego, 
Kraków, „Nr.
10362“ . 10°62

R U T t n O-
W A N A

harówka, kelner­
ka, perfekt nie. 
miecki poszukuje 
posady Zaraz. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski 
Kraków, —  „Nr 
10518". 10518

D O C H O D Z Ą C A
potrzebna zaiaz: 
Karmelicka 50, 
in. 2, godz. 3— 6;

10584

“ "T R Z E B N A
do dwocu osoba 
w  ■ średnim wie­
ku, imiejąca go­
tować, prać, przy 
rząozaó przetwo­
ry  —  najchętniej 
Poznaniauka ze 
szkołą gospodar­
czą udpisj świa­
dectw, referen­
cje przysyłać: —  ■ 
P. Brzesko Nowej 
majątek Smiłowi 
ce. 10587

P O T R Z E B N Y
zaraz chłopiecl 
znający sic na[ 
o .rodniotwię. 
Zgłoszeuia: Kra­
ków .  T) e bul k i, 
Harcerska 10.

10544

S Ł U Ż Ą C A
starsza potrzeb­
na: ftesoaó.rącja, 
Długa 80. 1Ó569

C E R A M IK
lat 31, specjali­
sta dacho.wkarz, 
ośm lat praktyki, 
zmieni pusadę. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra. 
ków. „N r. .0278' 

10278

OD
“ odziny 10— 17 do 
dziecka od 3 lat, 
władam polskim, 
ńlemiećkim. Go. 
nieć Krak., Kra­
ków, „N r. 10576“  

l057e

K O R E SP O N ­
D E N T

polsko-niemiecki, 
bankowiec, poszui 
knje zajęcia. La. 
skaże zgłoszenia 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr  
457k“ . 457K

LA T  21,
średnie wykształ­
cenie. poszukuje 
pracy w małym  
majątku rolnym 
pod KraLowem. 
Oferty: Goniec
Krak . Kraków, 
„Nr. 10593“ .

10593

b i ż u t e r j ę
złotą kupię, naj­
lepiej zapłacę; -- 
ul. Jabłonowskich 
7, m. 4, gedżina 
11- 1, 3— 6.

10228

SŁU ŻB A
żeńska potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia: 
Kraków, Skawiń 
ska 8. .10565

U P R A W N IO N Y
dentysta lub le­
ku rz-denty sta, ja ­
to  firmant poszu­
kiwany na pro­
wincję. Zgłosze­
nia: Goniec K ra­
kowski. Kraków; 
„N r. 10568“ .

10568

F R Y Z J E R K A
Katoliczka po­
trzebni zaraz. 
Podać waruuki: 
Rzeszów, Kraku 
wska 3, Fryzjer.

10661

PO M O C Y
fachowej w za­
kresie zajęć szkot 
nycb, muzyczn., 
kancel.. , gmin­
nych, paraf.i., or, 
gańizatorskich, 

ogrodniczych —  
udzieli 39 letni, 
rzym.-kat; k..wa- 
le , —  obce języ. 
ki: łacina; nie­
miecki. Zgłosze­
nia: Gonie-* Kra­
kowski, Kraków, 
„Nr, 10578".

10578

R Z A D C A
lat ,35 prakt; ki 
15 lat, bardzo 
dobre polecenia, 
obejmie
zątaz. —  Oferty* 
Goniec Kraków, 
ski, Kraków, „Nr 
10546". 10546

ST EN O .
T Y P IT T K A

aryjka, pisząca 
biegle na maszy. 
nie w jeżyku nie 
micokiip i posia­
dająca R-óiiogra- 
f  je niemiecką, po­
trzebna od zaraz 
dla cuk,równi. —  
Zgłoszenia tyłki, 
pism i nne z fo- 
tografją. W ar­
szawa, Krakow­
skie . Przedmie­
ście 7, m. 1. 572k

P P Z E D A T A
W IC IE L E

M IE J S C O W I
poszukiwani „o  
un—pdaży mącz­

ki odżywwci dla 
d-iec! Zwiesze­
nia: Fr. F’ óci«Ti: 
niezek,. W arsza­
wa, 7łota 38.

571k

M ŁO D A ,
energiczna, do­
brej prezencji, —  
Krakowianka —  
szuka zajęcia. —  
Zna roboty rę­
czne, i; dru­
tach, szydełkowe. 
Przyjmie posadę 
ekspedjentfi tf. 
dzieli Inkcyj za­
kresu szkoły po­
wszechnej. Zgło­
szenia: U .mieć
Krakowski. Ki i- 
ków, „N r 10623“ .

10623

-R U T Y N O W A N Y
bucbrlter-bilan: i
sta,. r “rfekt eol­
ski i niemiecki 
z długoletnią pra 
ktyką w przemy­
śle fczuka zaję­
cia calodzirnnc- 
cp lub półduio- 
wego. Znoszenia: 
Con’ ei Krakow­
ski, Kraków, —  
„N r .10651".

10651

M A R K I
poczto we kupuje 
dziesięć lat ist­
niejąca „Filate* 
lia“  —  Rynek 9 

10678

K U P IĘ
półbuciki dam­
skie Nr. 40, niski 
obcas. Prażmow- 
skiego 18a, od 2 
do 3. 10614

lO T O C ^ K L
setkę kupię. 
Zgłoszenia: Hn 
townia, Rynek 
Kieparski 17.

10613

K U P IĘ
w Rabc 5 willę, 
może być nie wy­
kończona —  lub 
parcelę, dobre 
miejsce, bez po  
średnictwa. Zgło­
szenia —  Gtuieo 
Krakowski, Kra 
ków, „N r lo627".

10627

' KO PIĘ ’
złoty łańcuszek, 
zegarek, papiero­
śnice, br: isńle- 
tkę oraz srębr- 
i ego i uiebie- 
skiego lisa. j —  

Globus", Żybll- 
kieWicza 8, godz. 
16— 18. 10655

K U P IĘ
tapczan.- patefon, 
pła-zew* damski, 
męski, ubranie, 
suknie, żelaząo 
elektryczne. —  
.Gwarancja", —  

Starowiślna 12.
10236

F O R T E P IA N
pianino, ewentu­
alni patefon z 
płytami ąrpię 
zaraz. Zgłosze­
nia: Goniec Kra­
in  yski, Kraków, 

Nr, 10355".
10355

U W A G A :
garderobę dam- 
ika —  męską, 

aparaty fotograj 
ficzne, patefońy, 
Płyty gramol o- 
nowe, biżuterję, 
maszyny, piani­
na, dywany, fi­
ranki, futra, —  
knnnję. Kraków, 
Wielopole 10. — 
Wyrwicz. 10334

KUPIĘ
urządzenie sklt- 
pówe. Poszukuję 
dzierżawy skle­
pu. najchętniej 
z "  -ządzeniem i 
w „ródmieśoiu. —  
Oferty: Goniec
Krak., Kr;. tóv., 

Nr. ] 0540*.
10540

Z Ę B Y  « T A R E
wszelkiego ro­
dzaju kuuuję, ul. 
Staszica 11, m 1 
od godz. 2—

10485

m a E i e l
kupię. Zgłosze­
nia: Gon.ee K -a  
kowok1 Kraków, 
„Nr. 10504“ .

16504

T O K A R K Ę
małą do metali £ 
wiertarkę słupo­
wą kupię. Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski, Kra  
kó' „Nr 10605“  

10505

„DOM
G W A R A N C J A *1.

Ątarowiślna ’ 2 
kupuje, sprzeda- 
jn „WśzystK#,'.

’ 10235

N O S^ u N E
ubrania, bieliznę 
kiiiiuję —  plaeę 
dobrze: Gazowa
11/14. 9782

U W A G A )
Kupuje katolik: 
branzoiętkę, pier. 
ścionek, łańcu­
szek itp. —  płaci 
najwyższe ceny: 
Kraków, Szpital 
ua Ib, i p., m. 2.

9870

P R Z Y C Z E P N I
saiuuehóduwe —  
(platiomiy na o- 
ponach — masy­
wach) kupię. —  
Zgłoszenia: „In ­
form ator". I  ra 
ków, Pijarska 19 

540k

h u  w  E h
męski kupię. —  
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 10560“

S R E B R O
stare kupuje —  
przerabia: Raj-

of.
cownia.

-  pra- 
1 * 6 4

KUPIĘ
używaną maszyna 
miesządłową do 
wyrobu wudy .so­
dowej i krachii, 
ręczno lub elek­
tryczną. Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 10571".

10571

S P R Z E D A M
łóżeczko dziecin­
ne, fortepiaL, ma­
szynę pisarską, 
żelazko elektrycz­
ne, kuchenkę ga­
zo ą, kilim, fi­
ranki, -lisa, za- 
rzutkę męską, bu-, 
cikl damskie, o- 
brazy, kryształy, 
aparat fotuK-afi- 
i soy: Starowfśl. 
na 12/22, i ificyńa 
lewa. 10552

bO
sprzedania nowy 
smoking: Krzyża 
19, ni. 1L 563k

Z Ę B Y
starp, korony, mo­
stki kupuje i 
przerabi:. Zgło­
szenia: K . “ ków, 
Kalwaryjska 27, 
parter, i. 3, mię. 
dzy godz. 13— 16.

10577

K A M IE N IC Ę
nowo wy murowa 
ną, trzechpiętro- 
wą, pełnokomfor- 
tową, ewentual­
nie Dołowę bprze- 
cam. —  Kraków, 
Wielopole 10, —  
Wyrwicz. 10579

K U P IĘ
pacelę lub pole 
koło Krakowa —  
gotówka 15.000. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak.. Krr - 
kć.7, .Nr.. 10556“  

10556

Z Ę B Y  S T A n f
kupuje zakład 
dentystyczny, — 
Stradom 15, m. 5.

1.0629

K U P IĘ
żelatka używane 
lub nowe do wy­
piekania and ru 
tów. Zgłoszenia: 
Nowy Sącz, Ba­
torego 27, W i­
niarski Mieczy­
sław. 10640

K U P U J E
noszoną gardero 
bę. bieliznę, - -  
przycnodzę do 
łomu. -  Bracka 

10/7, podwórze.
10038

KTO
mc do sprzeda­
nia lepszą gar­
derobę, kilimy, 
patefoay. aparat 
fotograficzny lub 
przedmioty ze 
złota i srebra -  
niech zg*osi się 
do Sklepu Kup­
na/ i Sprzedaży 
Rzeczy Ókazyj. 
uych. św. Krzy­
ża -7. 10S38

F IL A T E L IS - A
(sr'-zedaje. “ kupu­
je nowości, poi- 
skie: Zacisze 16/7

ZŁO TC
kórony, mostki, 
stare zeby i inne 
kupuje: Mikołaj­
ska 5, m. 5.

1007'.

K U P IĘ
2 ubrania męskie 
średniej wielko­
ści, w porządnym 
stanie. —  Goniec 
Krak., Kraków, 

Kr. 10598".
10598

D W IE
obrączki, pierścio 
nęk zaręczynow-j, 
łańcuszek, lub in­
ny przedmiot ku. 
pi katolik: Długa 
45, m. 7, godzina 
9— 17. 1053,'

UBRANIE,
fi/anki, bwżkę 
antyczną, futro 
męskie, damskie, 
dywanik sprzeda 
Pospiech, Staro­
wiślna 21. 10382

K U P U J Ę
'Dogzoną garde­
robę, bieliznę —  
płacę dobrze: Sta­
rowiślna 54/24.

Ł U B IN U
większą ilość ku­
pię natychmiast. 
Hala Rj bna. Sto­
larska 10. 106o6

K U P IĘ
szafę trójdzielną. 
Szewska 7, jLu.

10607

K U P IĘ
b i u r k a ,

steny b arowe.
stoliki ppd ma­
szyny dó pisa­
nia, szafki ame­
rykańskie, oraz 
ręczne wózki że­
lazne lub drew* 
niane (kary) do 
przi wożeń; to­
warów —  Oferty 
do Gońca Kra 
kowskiego, W ie  
lopole 1, —  ,Nl 
10528 ‘. 10528

K U P IE
krawieckie1 stoły’ 
i narzędzia, j —  
Frankowski. Slą* 
ska 3. m. 6..

10533

1 y w a n y
perskie, reebne. 
or= z kilimy ku­
puje i! bierze w 
Vomi > „Fersia", 
Grodzka 18.

10644

K U P ' =  :
płaszcz letni ja­
sny namshi, mę­
ski, kostjum, —  
patefon, ubranie. 
Mikołajska 6, —  
1/4. 10672

Sprzeda:

S P h L E D A M
kilka domów, —  
parcel, okazyjnie, 
szybl t di cyzja. 
Koncesjonow-ane 
Bińrb „Własna  
Strzecha". Kra­
ków, " Rynek Gł. 
10, I  p. 10045

R Z O D K W I
nasiona 50 ug. 
białej, sprzedam 
tanio: Jan Baran, 
Zielonki nr, 12] 
luco. 10581

H Ą R M O N J E
piauową. 120 ba­
sów. sprzedam 
Kraków, Poabrze 
zie Nr. 2, m., 5, 
dozorca. 10586

F . "C E L E
okazyjne w róż­
nych punktach 
Krakowa zaraz 
do nabycia 20.000 
do 160.000. Piotra 

Michałowskiego 
17/2. 10534

h A SĘ
Natiobal, prawie 
nową, maszynę 
pisarską tanio
sprzedam: Ser-
mak, Senacka 6, 
IX. 10384

Z N A C Z K I
pooztówe najko­
rzystniej sprze­
dasz, łupisz !śpe. 
cjalnie polskie), 
Godfryd, Kra­
ków Basztowa 18 

9943

S P R Z E D A M
wsyp pod uszko 
wy, port;jer3 ja ­
sne rowe, zegar 
ścienny, kanapęi» 
łóżko, materac, 
toaletkę. Kraków  
Pędzichów 22; m. 
14. 10430

H A L A  
K O M IS O W A

„Wszyotko dla 
w szystkich", —
Kraków, W iśln 1 
4, parter. Przej­
muje. w komis, 
kupuje, sprzedaje 

y  szel i„i urządze­
nia domowe, l>iu- 
-owe, dyws ay, o- 
brazy, fortepia­
ny, pianina, laiu- 
py, pórceilańę, za-; 
stawy, garderobę. 
Uwaga! Wiślma 4.

10496

G R A N A T O W Y
katngarn bielski 
sp^z Zgio-
szen/a: Gonie:
Krakowski. Kra  
ków1, „N r 10141“  

10641

W A G I
Ua aptek, zló- 

tńików, , laborz 
torjun., ■ . handlu, 
przemysłu -  • do­
starcza „Centrala, 
Wag*‘,‘ Kraków, 
ó iśiiit* 2 9794

M Ł Y Ń S K IE
maszyny, przy,bo­
by wszelkiego ro, 
dżaju . dostarcza 
Zakład techniczny 
judowy młynów, 
Kranów, Mazo­
wiecka 35. 9959

K U B K I,
mydfcliiiczki pu 
dek 1 na mydła 
polopasowe -—  40 
sprzedaży burto­
wej i detalicznej 
prtiecŁ W. Halrki, 
Kraków, Sukien­
nice 21. 8862

S P R Z E D A M
kasę ogniotrwa­
ła. liewnik i .czę­
ści z lułocarui 
kompletne. W ia­
domość: Jan Ra, 
ran, Zielonki, ńr. 
121 loco 105*0

DO M
nowobudowany, 

piętrowy, Bege- 
ka 20.000, ’ dopła­
ta 50.000. Ziemia 
ogrodowa cztero, 
morgowa 22.000. 
Parcele uzbrojo­
ne 5 001, —
30.000, iO.000, —  
nadt - szereg re 
alnośei ókazyj- 
nie sprzeda, „Lo­
ki t ó ‘, Krąków, 
Łobzowska 4. —

106 ę

M A S Z Y N Y
do szycia nowe 
okazyj ie. igły  
cź,„ści do m... żyt 
stale na składzie 
Krischer, —  Kra 
ków, —  Zwierzy 
niecka 6. 9556

J Z IU R K A R K Ę
do bielizny oka­
zyjnie s; z: ’ a —  
Krischer, Kra­
ków, Zwierzynie, 
eki 6. 1.0114

CYLINDROW KĘ
Singera śpfzędam 
Senatorska 4, —  
front. 10263

'A T E F C  M
v. alizkowy 2-sprą- 
żynowy, z pły­
tami, sprzedam. 
Dwernickiego .. 
ni. 9. 10251

CEGŁĘ
nową sprzedam. 
Adamski. Szew­
ska 24, 1 p.

10340

SPRZEDA iyj:
chustkę jedwab­
ną, neseser kó- 
rzany, rakietę. — 
Tomasza 15/4, —  
mięazy 2— 5..

P IA N IN O
zagraniczne —-
sprzedam Miko­
łajska 6, 1/4.

10674

MASÓ.YNĘ
do pisania, sprzo. 
d o -1. Mikołajska 
6, 1/4. 10671

S U K N IA ,
aparat fotpgrafi, 
czny, kilim, , 0- 
brus, firanki, o- 
brąz -  .sprzedam 
Mikołajska 6, —  
1/4. 10670

U T O M A N '.
do sprzedania. —  
Bandurskiego 30; 
sklep. 10687

F O R T E P .A N
krótki, płytaipan- 
cerńa okazyjnie 
spr-eda H b' 8 K o­
misowa, W iślna 
4. 10685

S P R Z E D A M
płaszcz, , atefón, 
aparat fotografi. 
ezńy, ubranie.. —  
Kraków, W ielo­
pole 10, Wyrv-jcz.

10495

AUTO
■I -osobowo bow o- 
czesńe, oszczedho- 
ściowe, zupełnie 
nowe do ipr„bdai 
nia.. Zgłoszenia: 
Kraków, telefou 
172-71, od 9— 3 
popoł. lOGlO

M A S Z Y N Y
do pisania „Un- 
derwood". „Ura­
n ia " sprzeda fir- 
ma „A dler", św, 
Marka 23. 10B46

O D S T Ą P IĘ
kilka toń węgla 
górnośląskiego z. 
aostawą i znie­
sieniem dó piwni, 
cy. Kraków, Ja* 
błonowskieb 9 —  
skl»p. 10650

FUTRO
męskie PppsRety: 
sprzedam: Prąd- 
nieba 4, m. 20, 
godz.- 10—1 2 .1

11)424

L IG A
0 ’ ebieskiego sprze 
dam: —  Kraków; 
Florjań: ka 45, 
m, 6, od godziny 
10- -1-szej. tO,574

D Z IE R Ż A W A
dom"  4-ubikacjo. 
wego, ogród — 
50 z ł . , miesięcz­
nie —  tuż za ue  
bnikaijńi. . SŁ&ło. 
śzenia: „Polonia* 
Kraków-Zwierzy. 
niecka 9. 10413

PAS  
T R A N S M I­

SY JN Y ,
mas-yńa. do szy­
cia;, t ul pa So- 
In... ubranie, bie, 
lizną, pończo­
chy, kilimy, dy­
wan SHj-j .n a  18 
m sprzeda Sklep 
Komisowy, Ry­
nek Główny 26, 
I  P. 10617

P A 1 E F D N
sprzedam. Miko­
łajska 6, 1/4.

10673

D Y N A M O
20 K W , 240 V. 
sprzedam. Zgło­
szenia: uonieo
Krak., Kraików, 
,Nr. 16594“  i

10594

P A R C E L E
.budowlane koło 
dworca w Zabie­
rzowie, 'sprzeda"1 
Wiadbmość: Kar­
melicka 39/4,

10589

SPRZEDAM
w Krakowie kil­
ka patce l „  ce­
nie ód ‘20.000 w 
zwyż. K lim czal, 
Kraków, Sienna 
7. -  10666

‘ M ASZYNĘ  
do szycia Singe­
ra / —  okazyjnie 
sprzedam. Zgio 
szęnia: Goniec
Krakowski, K ła ­
ków/, „Nr 10665“ .

10665

P O SZ U K U J Ę
większoj piwnicy 
na w ęgi) w 0Ł0- 
Ifcy ulicy Duna. 
jewskiego. Zgło­
szenia: Zaiząd
kawiarni ul. Du- 
na!ev'sk.. go 4.

10669

N O C L E G I:
Starowiślna 12/16, 
II  p. uficyna. —  
Zgłoszenia uo. 22 

10482

P IA N In O
aigielLkie, krzy. 
żowę, , pancerne, 
znakomitej mar­
ki, sprzedam: —  
Karmelicka 17 —  
SżachoWski;

10536

PG S.rU K U JĘ
mieszkania 2-po- 
kojo wego, słone- 

/ .  z łazien­
ką, na Osiedlu 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
10473“ , 10473

J A K A B  D IE N E R
Zarząd Komisa­
ryczny poleca na. 
dal /wielki wy­
bór / szkła, fa­
jansów, po-cela. 
ny, lamp ysżel. 
kiego rodzaju. -*- 
Kraków, SzeWśka 
20 10625

S K L E P
ju-omisowy przy 
ul Floriańskiej 7 

przed okazyj. 
nie:; dywany kili­
my. krysztaiw, o- 
brazy: W . Kossa. 
ka, WyczółWw  
skiegi., Axeńto- 
wieza, Riobter- 
janowskiej, Bie- 
sżęzada, 11 'ygrzo. 
w; iskiego, Kola- 
Sińskiego i in­
nych. 10617

. T a N i Ci
„przećarny: Fu­
tro męskie. — 
pląszcZ dauiski, 
Clkurzacz’ elęk- 
* .,czn y . forte­
pian . itd. Sklep 
-Komisowy E. 
Górska, Floriań­
ska 7. 1061°

31 TO M 6W
Bibljoteki IV ie- 
„7,y tanio, sprze­
da. Chrześcijański 
SLlep r misowy, 
św. Tol łasz 1 30.

L06S2

K L U B O W E
skó Zaae 2 fotele 
i kanapę sprzeda 

.Chrześcijański 
S klep . Komiso­
w y", św. I Toma­
sza JO. 10679

s a m u CHGO
Minerwa - Ćabrio- 
Limuzyna w bar. 
Hzo dobrym, ‘ sta­
nie, na chodzie —  

zedadi; K ra­
ków, Kopernika 
27, •/ 10541

’ S E R W IS  7
na herbatę, kry­
ształy i  portjery 
sprzedam: Lubicz 
27 a,, m. 12

10542

S K L E P
spożywczy z u- 
rządzeniem mie­
szkaniem, ogro­
dem, z towarem 
)od bez .'.o sprze­
dania. Zgłoszenia 
Nowa Olsza, Idzi­
kowskiego 20 m. 
1. 10620

PARA KONI
gospodarskich, 

miar; -154, trzy­
nastoletnie sprze_ 
uam; Oglądaó:

n>rzyuslin l5 , w 
godziuńoh 16— 18.

10616

O K A Z J A !
Kilim ; sprzedam: 
Kraków, Kazimie 
rza Wielkiego 59, 
m. 5 . ' ,  10545

S U K N IĘ
elegancką, jedwa. 
bńą sprzedam. — 
Starowiślna 12 22 
oficyna lewa.

10624

C E B U L Ę
dymkę i  ęzosi.ek 
zę ś wieży e t . tr au- 
snortow po ce­
nach maLsymai 
nycb sprzedaję 
na Dworcu towa- 
-owym, brań :  I, 
magazyn I  (na 
końcu). 10548

M A S Z Y N Ą
do. ę«y;Óip Prawię 
nowa! —  okazyj­
nie -sprzeda: Fa- 
łą fa .lS , ńi 2. —  
boczna' Słonecz­
nej: 10686

S R E B R O
deserowe 6 Osób, 
kaseta, sprzedam: 
starowiślna 12/22 
eficyna "lewa.

‘ 10Ó50

T U R E B K E
damsk 1, 1 nessęser 
świńska skóra —  
sprzedam okazyj. 
nie: Starowiślna 
12/22. 10551

U B R A N IE ,
patefon, aparat 
fotogr. sprzedam. 
Flurj łńska 3/8, 

10636

M A S Z Y N Ę
pisarską portable 
okazyjnie śprże - 
dam.- Emans 14a; 
m. 4. ,10683

f l a s z e k
litrówók mooc ■ 
polowycb i . ba­
raków sprzedam 
większą ilość. — 
K -akć W;; KazinrM 
W i lkięgo 12 . 
Skład żelaza.

‘ ’ /;  10684

M A S Z Y N A
do szycia nowo­
czesna. . aDeinie 
nowa Ekaeta, 
ReflexKorelle. 
lampa „ Solux: —  
duży wybór gar­
deroby męskiej i 
damskiej,, obu­
wie . “przędą 
Sklep Komisowy 
Rynek Główny 
26 f. p. DJS32

P A T E F O N
Walizkowy, szwaj­
carski okazyjnie, 
sprzedam. Zwie­
rzyniecka 9, —  
m. l i  10664

M A S Z Y N Ę
krawięóką , szy- 
j"eą  skórę sprze. 
nam. Krowcder 
ska 39,' m. 10. 

  11)059

P O S L U P IĘ
inteligentnego do 
lat 36, obecnio 
bez/DOotdy. Biu. 
ro ogłoszeń, Kra­
ków, ui- Sienna 
13 — „R ena".

10294

D W A J
samótńi, trzydzie­
stoletni! nawiążą 
znajomość z po- 
dóbnemi paniami, 
zamieFZąałemi w 
bkólicy podgór­
skiej) w 'celu  ma- 
tryroopjalnym. — 
Łaskawe zgłosze­
nia: Goniec K ra . 
kowski. Kraków, 

N i. 10543".
10543

K T Ó R Y
z Popów na sta­
nów! s ku. 1 zechce 
I i'lnbić inteli- 
gi.ntną .panienkę 
hiezaieżńą, wysie. 
dloną, lat/ 26, by 
łą urzędniczkę. —  
Panowie do lat 
40-tU i wdowcy z 
dziećmi niewyklu- 
częni./Zgłpszenia; 
t ouiee Krako« 
sk Kraków, „N r  
10553“ . 10553

B Y Ł Y
urzędnik - ąfcade 
mik. domator —  
po-zna or.uią dziel­
ną, o siaiyob zs . 
sadach- materjąl. 
nie niezależną —* 
chętnie ze sfer 
kupieckich. Cel 
"matrymonialny. 
Wiadomość: Go­
niec Krak., K ra. 
ków, „Nr. 10573** 

13573

L o k a l e

N O C L E G I
wo ne — infor­
m ację: Sławków 
sk a 14/4.- 1U218

SA M O T N A
kobieta przyjmie 
do wspólne , 3 pó. 
koju pracującą 
panienkę: HelJ
blfiw 7. 10567

POKÓJ
UTP(-„So , v p r z y  
rodzinie m ą pana 
ną stanowisku. —  
zaraz do wynaję­
cia. Starowiślna 
12m . 3. 10626

P O SZ U K U J Ę
2-pokójowegu mię 
szkania możliwie 
ze skromnem ,u- 
mebiowaniem. —  
Zgłuszenia: tęlef 
10121, Krakow­
ska 1J. 10509

p o s z u k u j ę :
dla poważnego 
inżynier- w ci­
chej dzielnicy 
Krakowi 4— 5 
pokojowego “ i5®-
szkania, . m ożli­
wie z ogródkiem. 
Adwokat Dr Sta­
nisław Podgór­
ski, Kraków, 
ul. Grodzka 13, 
Tel. nr. 122-80.

10230

O D S T Ą P IĘ
pokój Wiktem lub 
)ez, komfort, —  
śrocuuiescię, ewen 
tualnie 2 pokoje, 
solidnym. Zgło­
szenia: Gonieo
Krak., Kraków, 

Nr. 10575".
10575

POKUJ,
knchnia zaraz do 
Wynajęcia: K».
Józefa 1 l  13597

POKÓJ
z- użyciem łazien. 
ki: I  Osiedle Ofi­
cerskie 43, m. 7.

10591

PO KO JU
skromnie „meblo­
wanego poszuku­
ję urzędnik samo­
tny. Goniec Kra­
kowski, Kraków, 
,;Nr. 10539".

10539

N O C i l G I
przyjezdnym ™y- 

gOdne, tanie. — 
Kraków, W ielo­
pole 24, I I  p„  
m. 4. L041C

P O K O J E
uńigblow ane po­
leca 3-uro Sza­
chów ski )gio, 
Karmelicki 17.

10535

C ZY N SZ
półroczny d im za 
pokój, i uebuię,

Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
10563*1. 10563

P O S Z U K U J Ę
ppkoju pęłnokom. 
fortowego przy; 
aryjskiej "oJTi- 
nie. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r  
10656", 10656

L O K A L
wraz z i-zopą na 
pracownię lub ci­
chy przemysł: — 
Helclów 7. 10566

P O S Z U K U J E
się do wynajęcia 
domu około 7 
po] oi z przyn. 
możliwie z <>- 
gródkiem. Zgło­
szenia na Al. 
Słowackiego 46, 
m. 3. 10570

POKÓJ
do wynajęcia. —  
Pędzicbów 5, par­
ter lewy. 10555

MASZYNO-
P ISM O ,

stenografia: Kui- 
»y Handlowe p.rńf. 
Nyeza, Senacka 
6, świadectwa.

■ 8678

S Ą D  G R O D Z K I
Oddz. I. w Kra­
kowie, dnia 12 
grudnia 1939. 
Sygn. I  2 Ne. 
732/39. Na wnio­
sek Marii Olszew­
skiej zarządza się 
postępowanie ce­
lem umorzenia 
„siażeezki oszczę­
dnościowej K o­
munalnej Kasv 
Oszczędności mia­
sta Frakowa Nr. 
4.12239 (Jaceu Ol- 
szeweki), opiew . 
jącej na kwotę 
118 zł. 25 gr. —  
i wzywa się po­
siadaczy tej ksią­
żeczki, aby zgło­
sili swe prawa do 
6 miesięcy od da­
ty ogłoszenia tę­
go wezwania. - W  
razie przeeiwnym 
uznałby Sąd po 
bezskutecznym u 
pływie tego cza 
sokresu wymię 
nioną książeczkę 
za umorzoną. —  
T. Japa, sędzia 
zrudzki. 10621

M A S ZY N O .
P IS M A

uczę indywidual­
nie: Sławkowska 
30/6. 10281

N IE M IE C K IE G O
j *zyka dla pocza- 
trującyeU, steno- 
grafji polskiei. 
niemieckiej —  u- 
iziela długolet­
nia apeojalistkat 
Kraków, ul. Go­
łębia 2. 9911

N IE M IE C K IE G O
udziela nauczy­
cielką gimnazjum  
państwowego, ger 
m, istkt. —  w y. 
cłiowaDa W Wie­
dniu. Wielopu)” 
3, m. 1. 9982

K U R S Y
módniarstwa, 0- 
bejmujjące caio- 
asztalt zsworw- 
wej nauki, Wpi 
„y: Salon Mód,
Kraków, Miko­
łajska 13 10337

• E K C Y J
rysunków i ma­
larstwa udziela 
prywatnie Jan 
niarcin Szaucer, 
Kochanowskiego 
23. Zg’ oszenia orl 
3— 5. 10445

R O S Y J S K IE G O
ucz1 gruntownie, 
szybko. —  Syn 
r izenn j Rosjau 
ki. Oferty: Go­
niec Krak., Kra­
ków. „Nr. 1Q595*' 

105J5

'.V Y U C Z E
kążdi ?o rysun­
ków kreśleń te­
chnicznych. 
Wiadomość, W o­
lak, Podzamcze 2 
parter. 10531

S Y M P A T Y C Z -
N EJ

Partnerki do ;au. 
ki języka hisz­
pańskiego poszu­
kuję. Zgaszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
loesć . 1068u

M A R C Z F W  
S K IE G O

aŁadeinicki kurs 
niemiecko-pol 

skiej stenógiafji 
(języka), . maszy- 
nópisma. —  Ry­
nek 9. 1637.

POKÓJ
z kuchnią wynaj­
mę od gospoda­
rza. Czynsz pła­
cą regularnie. —  
Zgłoszenia: &0“
niec Krakowski. 
Kraków, —  „Nr. 
1064°", .10643

PR ZEW O ZY
towarów autem 
ćiężarowiem we 
wszystkich kie­
runkach, również 
wyjazdy na tu­
ry. Zgłoszenia 
teł. 123-65, 10411

S Z U K A M
tnieszkania. 3-1-4 

pokojowe, ewen­
tualnie nięaryj- 
sfcie, dis prowa­
dzenia jadłodaj- 
uf. Dam zabez­
pieczenie kwa- 
terunŁowe. Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski, Kra­
nów, „N r 10660" 

li>66(>
N O C L E G I

śródmieście!
Przyjmuję do 

21.30! KrUppicza 
1 1/5. 10688

G A K A Ż l'
ńs ańtd osobowe 
Doszukujemy za­
ra z  w Krakowie. 
Krajowe Zakłady 
Konfekcyjne, —  
Kraków, Rynek 
Gł. 37, od 9— 3 
popc ł. Tel. 172-71 

- - 1061]

PO KO JU
ładnie umeblowa­
nego, z użyciem 
łazienki, no«zu- 
k tje  bezdzietne 
mąłżeństwo od 
zaraz. Wyozerpu- 
jąćy oferty: Biu-: 
ró ,;Par“ , Rynek 
46. - 10619

L E K A R Z .
dentysta Starkie 
wicz: Pierackiego 
(Studencka) 25/4, 
10— 1- 3— i.

10266

B E C Z K I
wszelkich rodza­
jów j wymiarów 
wykonuję: Praco, 
wpia Bednarska 
Kraków, Kałwa, 
ry/ska 33, tełefor 
101-87 10600

D A M
c tle buty (cho­
lewy),' za same 
cholewy dobre, 
krpju angielskie 
go. Kraków, Do 
mini ka ńs ka 1/4, 

10615

SA M O C H Ó D
Ciężaror, y, 3-to- 
LOw-y do wynaji. 
cia na. tury. Wia 
domo ć: ul. ś ł  
Jana 1, I. piętro 
lewo, telef. 140-52 
godz. 9— 14.

20649

M A M  
K O N C E SJ Ę .

K „p 'ę  iub wy­
dzierżawię lot *1 
z urządzeniem ua 
bar. Zgłóśz' nia 
Gonieo Krakow­
ski, Kraków, —  
„Nr. 10653-.

10653

L E K A R Z
chorób wewnę­
trznych i kobie­
cych ordynuje; 
Dietla 62, m. 3.

x0676

Z G U B IO N O
Verpflegungs- 

Ausweis Nr. 2658 
do oddania Jt1 ne­
ra Id i 1 ci, ti-ni Ost. 
babn, piać M atej­
ki '.2. 10657

P R A C O D A W C Y !
Tabele dla obli­
czeń podatku do­
chodowego od u. 
poęażeń, świad 
czeń społecznych, 
obowiązujące od 
ki.ietńia —  dó 
nabycia: „Skar-
bopol". Floriań­
ska 5. 10609

JOZEF
Bober rezerwa 
żandarmerji, po­
szukiwany —  
jakąkolwiek wia. 
dumość prosi sio­
stra Stefanja Fer- 
lak, Cbłopickiegn 
4, Kraków.

10559.

S Ą D
Okręgowy Tar­
nów, 7 maro? 1940 
T 52/39. Wojciech 
Albert Kikla. syn 
Franciszka,. Ma- 
rji, urodzony 30 
października 1892 
w llontagne Sta- 
nU Massachusęttb 
w Stanach Żjedno 
czonycb Ameryki 
Północnej, ostat 
ńio przrib-w ający 
w Turners F lis 
Mors. wyjechał, 
dó „tanu Maiue 

czasie wojoy 
światowej i za­
ginął bez wieści 
W) idom ości o nim 
u d z ie l ić  należy 
w ciągu jednego 
roku Sądor.i al­
bo Małeckiemu, 
adwokatowi w 
Tarnowie, zaś za­
ginionego wzywa 
się, aby zawiado. 
mił Sąd ó swi m 
życiu do końca 
1941 roku. 566k

O e h U u N IC Z  <-
„akiada ogródki, 
udziela p.irad; —- 
Grodzka oO, m. 
4, godz. 13- -10.

10608

P O SZ U K U J E
używania forte? 
pian u do ćwi­
czeń - głosowych. 
Zgłoszenia: ; Go- 
-iecc Krakowski, 
Kraków, „F r.
11596" J.0n96

G R A F O L P t,
wróży rozmaitych 
sprawach —  Kra 
ków, Piłsudskie, 
go 18, —  m. 5.

10491

H A L L O t  H A L L O I
zaufaniem —  odw.. 
ważnie —  bez ry- 

_ ta —  óędziess 
mieć szykowny, 
niedrogi kostjum, 
płaszcz, ubrani 1 
z prdcdwni kra­
wieckiej Podoieo- 
kiego, Zyblikię. 
wicza 5, klatka 
3. Dla uehodacó. 
ceny zniżone,

1U48Ó

ZN O C Z K I
orzedrukowt Ge­
neral G ou"erję - 
ruent sprzedaję 
pojeuyueze war­
tości. —  Biu­
ro filatelistyczne 
„G lobus", , Kra­
ków, Zyblikiewi- 
cza 8. 1040')

D E N T Y a T A  
ŁO  i.O O ZIASK I

z Wizlkopolski —  
przyjmuje: Kra­
ków, ul. M ikoiaj. 
ska a, 1 p. 9488

K O S Z U L E
męskie pierwszo, 
rzędnie wykonu­
je : Grochowski,
Felicjanek 7.

10325

U Y I-L A
8-pokojowa, z o- 
grodem, w Te„ 
czynku, tanio do 
wydzierżawienia. 
Wiadomość: A .
Frolik, K 1-akOw, 
Batorego 6.

19547

B U D O W N IC Z Y ,
architekt udzie- 
la porady facho­
wej przy kupnie, 
sprzedaży wyi-’C • 
uuje szacowania, 
piany, kierowni­
ctwa, admini­
stracje budynków. 
Zgłoszeni',: Go­
niec Krakowski", 
Kraków, —  „Nr 
10532". 10532

/B E Z P Ł A T N IEoijda1*. w uż-ę-tt a. 
nie. kas, ognio­
trwałą. Zgłosze­
nia': Gonieo Kra- 
kó" „N i. 10561**

S A O  IŻHOO ZK l
w Krakowi 1, ln. 
22 marca 1940 r. 
sygn. I. 2 No. 
OBSGO. Na wnio­
sek Markusa TJe- 
bersfelaa zarzą­
dza się postępo­
wanie celem urno. 
rżenia książeczki 
oszczędnościowej 
Komunalnej K a­
sy Oszczędności 
miasta Krakowa. 
Nr. .439118 Mar 
kus IJobersield), 
upiewającej na 
kwotę 493.09 zł. i 
wzywa się posia­
daczy tej książr 
czki, aby zgłosili 
swe prtwa do 6 
miesięcy od da­
ty ogłoszenia te­
go wezwania. W  
razie przeciwnym 
uznałby ćSąd po 
bezskutecznym u- 
pływie tego cza­
sokresu wymie­
nioną książecz 
za um ouona. —  
T. Japa,1 sedzia 
grodzki. Iu601

U N  11 :V*A2NI A M
zgubiony dowód 
osobisty: Józef
ślęczek, wydany 
w Kłaju. 10604

W Ł A Ś C I­
C IE L K A

ogłoszenia z dnia 
23 mai >a za szy- 
frą „Szlachetna' 
jest proszona o  
podanie swego 
adresu Agencja 
Sienna'12, „Bru­
n ei". 16689

I " N C E S J I  
W Ó D C Z A N E J

do lokalu baro- 
wegi poszukuję. 
Zgłoszenia: Go.
-niec Krasowski, 
Kraków, „Nr.
10662". 10662

W A 2N E  dl P A R
Trwałą ondulację 
wykonuje bardzo 
soliduiL. w przy­
stępnej eenie: Za­
kład fryzjerski, 
Dąbek ,T n. Fe­
licjanek 27,

20649

W V D A L IŁ
się dnia 2 kwiet­
nie z domt Sta-- 
nisław Kukuła, 
uczeń V  klasy 
Wł. Jagiełły —  
ostatni raz 1 wi­
dziany przy Głó- 
wn; m Tworcu — - 
do tej chwili nie 
powrócił. W iado­
mości proszę kie­
rować: Zacisze
14, m. 7. 10562

P R Z Y J M Ę
)ian in ■ na prze. 

chowanie, względ- 
nie wypożyczę. —•
Zgłoszenia dó Goń 
ca Krak., K re . 
ków, ■ -Wielopole 
t, „Nr. 10572 *.

10572

K W A c O
pitnego wytwór, 
ny nr.jzukuję. —  
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra- 
kói , „N r. 10554“ !

10554

Z A G U B I"N O
wyk _ osobisty 
kolej, oraz bilet 
okrer wystawio­
ny przez Deut­
sche Reinbsbahń 
ńa nazwisko J*u- 
sebert Anton. - -  
Proszę o zwrot 
zi „wynagrodź 
uiem: Puscbeit
Antoni. Bosacką 
11 m. 18, u p. 
Pelczar. 10663

R E U M A  iY Z M ,  
N E R W O B Ó LE ,

postrzały leczy je 
dynie SąpomcU- 
jbol Matńli, ‘— 1 
niezb“dny róv • 
nież przy grypi-1. 
Do nabycia we 
wszystkich antę. 
kaci). 575k

N ewe
A G R L  W O Z Y

z pięcioma opo­
nami, natychmiB. 
stówa dostawa ze 

składu.
Cena od C.590 do 

4.590 Rm. 
Wszystkie części 

samochodowe. 
A E R O  . A U T O  

G m. b. H. 
Gen. Zastępstwo 
na Zachodni G. Śl, 

W.irtbegau 
i Generalne 

Gubernatorstwo 
K A T T O W T 2  

Friedrlchstl. 20, 
tel. 326-30. 

567k

Wydawnictwa „Goniec Krakowski" Kraków, Wielopole I. - .Talefonyi 15M0, 130-61, 150-62.


